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Na Zjazd 


I. Ogólnopolski Zjazd Rzemiosła. obradujący w dniach 
8 1 9 września r. b. na sali Domu Rzemieślniczego w Poznaniu, 
będzie musiał poważnie zabrać się do roboty, której nagro- 
madziło się wiele przez ro lat naszej niepodległośi ,a która, 
poza nielicznymi wyjątkami, leżała odłogiem. 


Stwierdzić musimy z całym naciskiem, zaraz na samym 
wstępie, że winy tego zaniedbania nie ponosi samo Rzemiosło, 
jako takie, lecz że winne temu są specyficzne warunki, w ja- 
kich polskie rzemiosło znalazło się po odzyskaniu niepodle- 
głości. 

Polska rigdy nie miała silnego stanu mieszczańskiego, jaki 
istnieje na Zachodzie. Stan mieszczański w Polsce musi do- 
piero nadrabiać, musi dopiero stwarzać sobie należne mu sta- 
nowisko „musi nawet wywalczać zrozumienie jego zadań i do- 
niosłość śród innych stanów. 

Okres, w którym umocniło należycie swoje wpływy mie- 
szczanstwo zachodnie, przypadł właśnie na okres naszej nie- 
woli, skutkiem czego, nie z winy polskiego rzemiosła, nie 
mogło ono nabrać tej siły i tężyzny, a zaczyna je nabierać 
dopiero po uzyskaniu niepodległości. 

Trzy zabory wprowadziły, jak może w żadnej innej dzie- 
dzinie życia społecznego, największe i najróżnorodniejsze 
zmiany i różnice w życiu zbiorowem polskiego rzemiosła. 

Każda z trzech dzielnic inaczej swoje rzemiosło zorgani- 
zowała „jedna lepiej, inne gorzej, jak kto mógł i jak to wogóle 
w danych warunkach było możliwem . 

Życie w niepodległej Ojczyźnie domagało się 1 domaga 
się ostatecznej unifikacji przejawów życia DIN c Trzeba 
sobie niestety powiedzieć, że najpóźniej przystępuje do uni- 
tikacji rzemiosło i dlatego pozostaje ono daleko w tyle poza 
innemi warstwami Narodu. 

Jak becnie przedstawia się stan posiadania rzemiosła pol- 
skiego, uzmysławia nam przegląd westibulu reprezentacyjnego 
w pawilonie Rzemiosła na Powszechnej Wystawie Krajowej. 

Powołamy się tytaj na opinję jednego z najlepszych 
znawców stosunków rzemieślniczych w Polsce p. Wawrzyńca 
Juszczaka, syndyka Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 


Dzięki uprzejmości p. syndyka Juszczaka, autor niniej- 
szego miał możność właśnie w owym westibulu reprezenta- 
cyjnym, wysłuchać opinji tego najkompetentniejszego znawcy, 
jak również zapoznać się z jego zapatrywaniami. 

Naszą rozmowę z p. syndykiem Juszczakiem rozpocze- 
liśmy naturalnie od kwestji, która jest bodaj najistotniejszą 
w chwili obecnej, to znaczy od stanu liczebnego rzemiosła. 


Jak już niejednokrotnie z tego miejsca podkreślaliśmy, 
statystyka urzędowa nie obejmuje wszystkich rzemieślników, 
jest zatem niekompietna. Jako przykład p. syndyk Juszczak 
podał tylko jeden szczegół, to znaczy ilość warsztatów rze- 
mieślniczych w województwie poznańskiem. Statystyka po- 
daje tę liczbę na 20 790 warsztatów. Tymczasem w samym 
okręgu Izby Rzemieślniczej w Poznaniu ilość warsztatów prze- 
kracza tę kwotę, a dochodzi do tego jeszcze 18 tysięcy war- 
sztatów z okręgu Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy, której 
rejon działania znaduje się również w województwie poznan- 
skiem. Ten jeden przykład wystarcza do przekreślenia całko- 
witego statystyki urzędowej. Stwierdzić należy, ze rzemiesl- 
ników w Polsce jest znacznie więcej, niż podają to oficjalne 
cytry. 

Zwiedzenie westibulu reprezentacyjnego unaocznia dalej 
bardzo dosadnie, w jak niejednolitych warunkach żyło i roz- 
wijało się dotychczas rzemiosło. Każdy dział, każda tablica 
statystyczna woła do nas gromkim głosem, że koordynacja 
wysiłków musi być przeprowadzona. 


Przechodząc zatem do innych działów, zauważa p. syn- 
dyk Juszczak, że rozwój instytucyj finansowych własnych 
rzemiosła również postępuje niejednolicie. Katowice wykazują 
ogromny skok liczby członków-udziałowców, podczas gdy 
Pomorze rozwija się bardzo opornie. 


Spółdzielczość rozwija się jeszcze bardziej nieregularnie. 
W byłym zaborze pruskim nie spotykamy jej prawie wcale. 

Szkoły zawodowe wymagają już teraz reorganizacji, 
gdyż na ogół oddają one zbyt mało usług rzemiosłu. 

Na specjalne wyróżnienie i na specjalną opiekę i pomoc 
ze strony rzemiosła zasługuje wspaniałe dzieło ks. Kuznowi- 
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Pierwszy Wszechpolski Zjazd Rzemiosła i Drobnego Przemysłu 


BBRĄQ;GYR"A Mt Ze PA SZYDZU 
Pierwszy dzień — niedziela 8 września: 


O godz. 830 zbiórka na Nowym Rynku tuż obok kościoła Farnego. 
O godz. g00 uroczysta msza św. w kolegjacie Farnej. Po mszy św. pochód manifestacyjny na salę obrad w ,Domnu 
Rzemieslniczy m". (Porządek pochodu utrzymuje komisja przyjęć, niebieskie opaski na lcwem ramieniu). 
O godz. 1100 a) Otwarcie Zjazdu, którego dokona prezes Zw. Tow. Przem. i Rzem. p. Fr. Górczak. b) Wybór 
Prezydjum. c) Przemówienia przedstawicieli władz, delegacji i gości. d) Wybór Komisyj. c) Referaty: 
1. Organizacja Rzemiosła i jego ustawodawstwo (p. inz. Kwasieborski = Warszawa. 2. Połozenie 
6 ) jes P 
gospodarcze rzemiosła (p. Wacław Burcicki — Warszawa). fÜ) Zamknięcie obrad 1-go dnia. 
O godz. 500 wspólny obiad towarzyski, popołudniu wspólne zwiedzenie Powsz. Wystawy Krajowej, wystawy zabyt- 
ków rzemiosła oraz zabytków miasta, pod kicrownictwem członków komisji przyjęć (niebieska opaska 
3 na lewem ramieniu). 
Poniedziałek 9 września 
Dalszy ciąg obrad: 
O godz, 900 rano posiedzenie komisyj. 
O godz. 1000 posiedzenie dalsze Zjazdu. a) Referat n. „Rząd, Ciała Ustawodawcze a Rzemiosło (prezes p. 


Fr. Górczak — Buk). 


Zjazdu. Popołudniu: 


zwiedzanie Wystawy. 


b) Sprawozdanie referentów komisyj. 


d) Zamknięcie 


c) Uchwalenie rezolucyj. 


cza w Krakowie, dzieło, któremu podobnego na próżno szu- 
kac w innych miastach Polski. Troska o wychowanie młodzie- 
ży rzemieślniczej, to naważniejsze nasze zadanie — powie- 
dział p. syndyk Juszczak. — Starać się musimy usilnie o roz- 
budowę burs dla młodzieży rzemieślniczej, o zakładanie so- 
dalicyj marjańskich, o stworzenie własnych instytucyj wycho- 
wania fizycznego, jednem słowem zapewnić musimy młodzie- 
ży jaknajstaranniejsze wychowanie, bo nie wolno nam zapomi- 
nać, żę to są przyszli mistrzowie, nasi spadkobiercy przy 
warsztatach. Bursy są w ciężkich warunkach, a z drugiej stro- 
ny nie wolno nam zapominać, że dążeniem naszem powinno 
być uchronienie miodzieży rzemieślniczej od zgubnych wpły- 
wów i złego przykładu. Prasa rzemieśnicza również jest bar- 
dzo niejednolita. Zdaniem p. syndyka Juszczaka należy dbać 
o należytą rozbudowę prasy czysto zawodowej, fachowej. P. 
syndyk Juszczak poruszał to zagadnienie na zjeździe w Kra- 
kowie w roku 1927, proponując zorganizowanie się prasy fa- 
chowej na wzorach prasy fachowej poznańskiej, wydawanej 
przez firmę „Par“, które to wydawnictwa dziś przodują śród 
innych wydawnictw rzemieślniczych. Pod koniec naszej roz- 
mowy z p. syndykiem Juszczakiem była również mowa o 
konieczności szerszego i trwalszego ujęcia życia zbiorowego 
rzemiosła. 


Ze zwiedzenia westibulu reprezentacyjnego pawilonu 
Rzemiosła na PAN Wystawie Krajowej, jak również 
ze światłych s słów tego znawcy życia rzemieślniczego, wycią- 
enac musimy pewne wnioski, jak równiez wskazania na przy- 
szłość 


"e er robin raz jeszcze, ze każda z dzielnic Polski 
ma u siebie cały szereg pożytecznych instytucyj, których 
brak daje się odczuwać w innych dzielnicach, dojść musimy 
do przekonania, że niezbędnem jest skoordynowanie wysił- 
ków i skierowanie ich w jedno koryto. 


Instytucje, które okazały się pożytecznemi w jednej dziel- 
nicy, należy zakładać w innych dzielnicach, zaś instytucje, 
które nie wytrzymały próby Życiowej, trzeba corychlej lik- 


widować, bo ich żywot suchotniczy, skazany prędzej czy pó- 
Zniej na zagładę, rozprasza tylko celową robotę i utrudnia 
należyty postęp. 

Zwiedzenie westibulu reprezentacyjnego nasuwa nam je- 
den pewnik, że rzemiosło ma tyle różnorakich potrzeb i tyle 
zadań do spełnienia, że mowy nie może być, by w dalszym 
ciągu odbywać się to mogło samorzutnie, bez dyrektywy 1 
kierunku z góry. 

Zadania natury gospodarczej i społecznej są bardzo roz- 
ległe, podczas gdy zakres działania nowo ustanowionych Izb 
Rzemieślniczych jest niesłychanie ograniczony. 


Izby Rzemieślnicze mają właściwie jedno jedyne zada- 
nie, to jest przestrzeganie, aby uczniowie zdawali egzaminy 
czeladnicze, będąc do tego należycie przygotowanymi, oraz 
by nie nadużywano tytułu mistrza. Na tem samoistna dzia- 
łalność Izb Rzemieślniczych się kończy. Izby mogą wpraw- 
dzie wysyłać rozmaite memorjały w sprawach rzemiosła, ale 
w praktyce wiemy aż nazbyt dobrze, co się dzieje z taki- 
mi memorjałami. Izby wreszcie mają przedstawiać swoją opi- 
nję czynnikom miarodajnym, o ile o to zostaną zapytane. 
Wiemy również, ze, jak dotąd, nikt do takich zapytan nie jest 
skory. 

W praktyce Izby zostaną urzędami, mającemi na celu 
dbanie o to, by nikt niepowołany nie podszywał się pod mia- 
no rzemieślników, choć i ten zakres działania jest bardzo pro- 
blematyczny, jeżeli wezmiemy pod uwagę, że Izby nie mają 
właściwie żadnej egzekutywy, która pozostała całkowicie w 
rękach władz administracyjnych. 


Co zaś potem ma robić mistrz, który posiada już swój 
warsztat, to nikogo nie obchodzi. 

Widzimy więc, że rzemiosło musi stworzyć sobie samo 
swoją naczelną władzę, któraby nim potrafiła kierować, któ- 
raby dbała o rozwój całego rzemiosła, któraby dbała o rozwój 
wszystkich pobocznych, a tak użytecznych i niezbędnych 
instytucyj, jak kasy i spółdzielnie, bursy, pisma fachowo-rze- 
mieślnicze i tyle, tyle innych. 
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Ustawa przemysłowa dziś istniejąca przewiduje trzy for- 
my organizacyj rzemieślniczych: cech, związek cechów, izba 
rzemieślnicza. Już powyżej dowodziliśmy, że izby izemiesl- 
nicze nie mogą, z racji brzmienia ustawy, sprostać wszystkim 
najistotniejszym potrzebom. Tem bardziej nie sprostają te- 
mu ani cechy, ani związki cechów. 

Cechy i związki cechów rozdzielają rzemiosło na po- 
szczególne grupy, według zawodów, a niema takiej instytu- 
cji, któraby wszystkie te zawody jednoczyła dla całokształtu 
życia rzemieślniczego, bo izby rzemieślnicze od tego właśnie 
są odsunięte. 

Ustawa więc przemysłowa rozproszkowuje raczej dalej 
rzemiosło, a nie jednoczy je. 

Nam przecież potrzeba właśnie zjednoczenia, bo tylko 
jedność stanowi siłę, a siła tylko może coś pożytecznego zbu- 
dować. 
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Wniosek stąd jasny, prosty 1 jedyny. 


Poza izbami rzemieślniczemi, poza cechami i związkami 
cechów, istnieć muszą — i istnieją — organizacje skupiające 
w swoich szeregach ogół rzemieślników danej miejscowości, 
czy tez danej dzielnicy. 


Dziś, zadaniem I-go Ogólnopolskiego Zjazdu Rzemio- 
sła w Poznaniu będzie stworzenie podstaw pod zorganizowa- 
nie porozumicnia się tych organizacyj dzielnicowych i wyło- 
nienia w przyszłości — oby jak najkrótszej — naczelnej orga- 
nizacji rzemieślniczej. 


Witajac jak najserdeczniej wszystkich uczestników Zjazdu 
w murach grodu Przemysława, życzymy, aby cel ten, jaki 
Zjazdowi przyświeca, został jak najpomyślniej zrealizowany. 


(E) 


Wielkie dzieło Rzemiosła Wielkopolskiego. 


W roku 1924 na zaproszenie p. Kazimierza Wawrzyńca 
Juszczaka, syndyka Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, zebrało 
się kilkunastu ludzi dobrej woli i zastanawiało się nad stwo- 
rzeniem ogniska dla rzemiosła w Poznaniu, jako stolicy 


Wielkopolski. 


Myśl rzucona wtedy prędko przyoblekła się w realne 
kształty, bo już w dniu 2 maja 1927 roku kładziono, w obec- 
ności p. ministra handlu i przemysłu, inż. Kwiatkowskiego, 
kamień węgielny pod monumentalną budowlę, nazwaną ,Do- 
mem Rzemieslniczym“. 


Duszą całego przedsięwzięcia, zakrojonego na miarę na- 
prawdę wielką był i jest p. K. W. Juszczak. Z innych współ- 
pracowników należy wymienić w pierwszym rzędzie śp. Je- 
wasińskiego, prezesa Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, dalej 
obecnego prezesa tejże Izby p. Staszaka, członka zarządu bu- 
dowy p. Liberę i tylu innych, którzy nie skąpili swojego 
trudu, by dzieło rozpoczęte doprowadzić jak najprędzej do 
końca. Z grona ludzi, nie należących do rzemiosła wymienić 
należy przedewszystkiem prezydenta miasta Poznania p. Ra- 
tajskiego i b. wojewodę poznańskiego p. Bnińskiego. 


Z drobnych składek, zbieranych przez rzemiosło przy 
każdej okazji, wyrósł gmach potężny przy ulicy Franciszka 
Ratajczaka „gmach, który stanie się jedną z nowych ozdób 
miasta Poznania. 


Gmach ten pomieści lokale Izby Rzemieślniczej, 
Banku Rzemicslniczego, Instytutu Rzemieślniczego, który ma 
powstać w najbliszym czasie, dalej pomieści lokale cechowe 
1 lokale różnych stowarzyszeń rzemieślniczych. 


Na pierwszem piętrze gmachu mieści się olbrzymia sala, 
o powierzchni 415 metrów kwadratowych, z obszernemi ga- 
lerjami, sceną, miejscem dla orkiestry i urządzeniem kinema- 
tograficznem, mogąca z łatwością pomieścić 3000 osób. Jest 
to druga, co do wielkości, sala w Poznaniu. Oprócz tego 
„Dom Rzemieslniczy“ posiada jeszcze dwie mniejsze sale, je- 
dną o powierzchni 140 metrów kwadratowych, z galerją 
przeznaczoną dla plenarnych posiedzeń Izby Rzemieślniczej 
i drugą o powierzchni roo metrów kwadratowych dla liczniej- 
szych zebrań cechowych. Poza tem na tem piętrze mieści się 
jeszcze 6 salek, przeznaczonych dla odbywania egzaminów, 
posiedzeń cechowych i zebrań towarzyskich. 


Na parterze mieścić się będą biura Izby Rzemieślniczej 
1 Banku Rzemieślniczego, w suterynach pomieszczenia Insty- 
tutu Rzemieślniczego, na górnych piętrach mieszkania dla 
urzędników instytucyj rzemieślniczych i 27 pokoi gościnnych, 
dla przyjeżdżających do Poznania rzemieślników. 


Gmach ten jest niemal na ukończeniu. Sale już becnie 
oddane są do użytku. Brak jeszcze jednego, to jest urządzeń 


centralnego ogrzewania, na które niestety nie starczyło fun- 
duszów. 


Tutaj rozpoczęła się jedna z największych trudności. 
Przed zimą centralne ogrzewanie musi być założone, a to 
z dwóch powodów,: 1. aby „Dom Rzemieslniczy“ mógł być 
oddany do użytku, a więc, żeby mógł wreszcie przynosić de- 
chód, 2. aby nie dopuścić do ogromnych strat, jakie wy- 
niknąć by musiały, gdyby gmach miał zostać nieogrzewany 
przez zimę, a to, jak paczenie się posadzek parkietowych, 
okien, drzwi i mebli, jakie już się znajdują. 


Budowa „Domu Rzemieslniczego“ pochłonęła dotąd 2 
miljony złotych. Do całkowitego wykończenia budowli po- 
trzeba jeszcze około 800 tysięcy złotych. 


Apelujemy więc gorąco do wszystkich ludzi dobrej woli, 
by nie poskąpili dalszych ofiar, by zbożne to dzieło doprowa- 
dzić do końca. Czas nagli, bo lato ma się ku końcowi, 
a w ciągu jesieni najniezbędniejsze prace muszą być wyko- 
nane, czego, jako fachowcom tłumaczyć obszerniej chyba nie 
potrzebujemy. 


Wierzymy, że rzemiosło które zdobyło się już na tak 
wielki wysiłek, zdobędzie się jeszcze i na to, by zebrać tę sto- 


sunkowo nie wielką już resztę. Wierzymy, że ludzi dobrej 
woli nie zabraknie. 


i Wybudowanie tego wspaniałego gmachu będzie przecież 
jeszcze jednym widomym znakiem siły i znaczenia rzemiosła 
polskiego, znakiem, rzucającym się w oczy wszystkim prze- 
chodniom i gościom „Domu Rzemieślniczego* i dowodzącym 


dosadnie, czem jest rzemiosło i jakie położenie w społeczeń- 
stwie zajmować no powinno. 


Apelujemy więc do ambicji rzemiosła, by uważało to za 
punkt honoru, by dzieło jak najprędzej doprowadzić do końca. 


Wierzymy, że apel nasz bezskutecznym nie będzie. 
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Dr. L. Rządkowski 


Nowa posadzke lakieruje sie najracjonalniej 
tym sposobem. że do zagrunlowania jej stosuje 
się jasnv lakier spirytusowy, a do pociągnięcia. 
które się przeprowadza dwa razy, jako pierwsza 
warstwę lakier powozowv, zaś jaką warstwę 
wierzchnią dobry lakier bursztynowy. Rzeczą 
zrozumiałą jesl, że posadzka, przeznaczona do 
polakierowania, nie powinna bvć uprzednio, wo- 
skowaną, ponieważ na wosku lakier nie stward- 
niałby nigdy, ale lepitby się zawsze i luszczył. 
W wypadku, gdvby na nowej posadzce znajdow al 
się już pokład wosku. trzeba go usunąć namiast- 
kiem terpentyny. 

Jeśli nie isinieje bezwzględna potrzeba. ze 
posadzka ma zatrzymać możliwie jasny kolor. 
można pociągnąć dębinę i buczynę pierwszy raz 
cienką wartwą pokostu lnianego z sykalywem, 
zaś posadzki z drewna sosny: amerykańskiej, Za- 
leca, się pociągnąć zawsze tylko półolejem. czyli 
mieszaniną nowych części pokoslu i terpentvny 
z dodatkiem svkatvwu. Jeszcze lepszem jest jc- 
dnak traktow. drewna takiem lakierem, jak wyzej] 
podano. Ostalecznie nie koniecznie Irzeba jako 
pierwszy pokład nałożyć lakier spirytusowy (sze- 
lakowv), lecz tani. dobrze twardnicjący pokład 
lakieru podłogowego. Zazwyczaj wystarczają na 
posadzki takie dwie warstwy lakieru. 

Zdarza się równiez często, że klientela życzy 
sobie, żeby posadzki polakierowac, a następnie 
traktować je froterem, aby dalsze utrzymanie 
posadzki załatwiać mogła służba. Sposób taki jest 
również bardzo dobry i nic wymaga zadnych 
specjalnych przygotowań. tylko oslalnia warstwa 
lakieru winna dobrze wyschnąć, aby rozczynniki, 
zawarte w paście do froterowani nie wpływały 
na nią ujemnie. Polakierowana posadzka, sta- 
rannie pielegnowana i od czasu do czasu wycic- 
rana woskiem jest również bardzo trwała. 

Znacznie krytyczbiejszem jest traktowanie 
posadzek parkictowych, już używanych. Klijen- 
tela jesi zdania, ze malarz može laka zuzyla, 
częściowo  zdeptana, a przez lugi, sodę itp. 
7 41 ) ۱ ۵ ۱۱ ۱۱ ۱ on 82 posadzkę bez wielkiego 
Irudu odnowić, L. zn. zrobić z niej posadzkę 


Traktowanie posadzek parkietowych 


(Dokończenie) 


(Jasna. Jest to jednak rzeczą bardzo trudna, cze- 
sto dla malarza wręcz niemozliwa do wykonania. 
Przy posadzkach używanych zależy ich odno- 
wienie od stanu, w jakim się znajdują. Personel 
domowy traktuje je bowiem nie zawsze równo. 
Tu naoliwia się pokoslem, tam goracym olejem 
Inianym lub olejem przeciwpylnym itp. lam fro- 
teruje sie raz jedną masą, drugi raz inną, inni 
wycierają parket (jakimeble) nafta itd. Czeslo 
jednak nie robi się nic. a posadzki wyciera się 
codziennie, a ezesto tylko lygodniowo i czyści 
się je przy pomocy mydła i sody. Na miejscach, 
wystawionych najwięcej na zużycie zdeptuje się 
wierzchnia, warstwa dre wna, naolejona. lub po- 
“woskowana, wnikaja lam woda oraz rozczyny 
sody i mydła. a drewno slaje się po krótkim 
czasie szarożółlem, szczególnie wrażliwa debina, 
która ۲ dzięki zawarlości kwasu garbniko- 
wego 7 lugowcami związki ciemno zabarwione. 
Posadzka, tak przyrządzona, staje się, gdy 
nalożymy na nią warstwę oleju. ciemna, miejsca 
wydeptane przyjmują zabarwienie znacznie ciem- 
nicisze, niż miejsca gładkie, ulrzymane w dobrym 
stanic. Posadzka taka slaje sig jednem słowem 
plamistą, i nia podoba się klienteli, która zwra- 
ca się do malarza, aby doprowadził ją szybko, 
a przedewszystkiem tanio, do stanu takiego, jak 
„nowy. Otrzvmawszy zlecenie lakie powinniśmy 
przedewszystkiem robolę sobie gruntownie zoba- 
czyć 1 zleceniodawcom wytłumaczyć, co trzeba 
wszystko zrobić, aby praca była dobrą i trwałą, 
A Irzeba zważać na liczny: szereg szczegółów. 
Przedewszystkiem trzeba usunąć: wosk, fro- 
ter, olej przeciwpylny, naltę ilp. Wszystko to 
trzeba usunąć gruntownie, bo inaczej lakier na 
posadzce takiej trzymać się nie będzie. Oczysz- 
czanie przeprowadza się namiastkiem terpentyny 
lub benzyną, przyczem 1702 brać pod uwagę 
to, Ze przy robocie powiedzianej tworzą się łatwo- 
palne wapory, i ze nie można jej przeprowadzać 
przy otwartym płomieniu lub paląc papierosy. 
Trzeba się starać pracować przy otwartych ok- 


nach, aby przejmująca woń rozpuszczalników 
mogla łatwo uchodzić. Jeśli parkiet po wytarciu 


NS 
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takiem staje się dostalecznie czystym 1 jeśli nie 
wykazuje żadnych wydeptanych partyj, można 
niezwlocznie przyslapié do polakierowania lub 
powoskowania, podobnie jak przy posadzkach 
nowych. 


Jeśli posadzka była naolejona lub woskowa- 
na i jesi częściowo wydeptana a klijentela godzi 
się na to, aby pozostała względnie ciemną, praca 
przy niej jest stosunkowo latwą. Wyciera się 
objekt taki, jak powiedziałem w poprzednim u- 
siepie. benzyną lub namiastkiem terpentynv. ścią- 
sa miejsca wydeptane cykliną lub szkłem, grun- 
tuje szelakiem i lazuruje cala podlogę dążąc do 
tego, aby przez zastosowanie odpowiednich lazur 
uzyskać równomierny lon dla całości, brzyczem 
lazura powinna być matową. Następnie przystę- 
puje sie do polakierowania pierwszego: lakierem 
rozcieńczonym i wykończającego lakierem nor- 
malnym. 


Najtrudniej przeds'awia się sprawa, gdy! po- 
sadzka zużyta ma zostać odnowioną na kolor 
jasny, jeśli sig ma prezentować „jak nowa. W 
wypadku takim nie zawodzi tylko! jeden šro:lex: 
Ściąganie i zheblowanie. Ścieranie wiórami sta- 


Ed. Markiewicz 


Złoto płalkowe jest malerjałen zasadniczym 
wszystkich pozłoceń, wykonywanych przez złotnik ów 
i malarzy, nie będzie więc zbylecznem, jeśli opisze- 
iny pokrótce fabrykacje metalu płalkowego Rzecz 
jasna. że żaden malarz nie będzie wyrabial sam 
sobie zapotrzebowania swego na złoto płatkowe, ale 
zunierzamy podać tylko melodę wybijania zlola. prze- 
świadczeni, że każdy myślący pracownik oceni to, 
skoro się dowie, jakie przemiany przechodzić musi 
materjal, którego on używa, zanim dojdzie solowy 
do użytku w jego rece, 4 i 

Wybijanie złota rozwinęło się ze sztuki zlotnic- 
twa. Już w czasach zamierzchłych częste zaslosowa- 
nie lego metalu jako materjału dekoracyjnego, wyło- 
nilo polrzebe, aby jak najmniejszą ilością złola po- 
krywać jak największe plaszczyzny. 

Kto wynalazł sztukę wybijania zlola w lej l'or- 
mie, w jakiej je dziś używamy, nie możemy stwier- 


Wyrób złota 


lowemi nie prowadzi do celu: można niemi usu- 
nąć coprawda zabrudzoną warstwę wosku, ale 
nigdy całej wierzchniej warstwy drewna, która 
często do głębok. 2 nun jest zaciemniona. Wy- 
trawianie również nic nie znaczy. Przy pomocy 
ługów i rozczynników można coprawda zdjąć 
gruntownie stare wacstwy wosku i lakierów (bar- 
dzo odpowiednim podobnym rozezvnem jest mię- 
szanina, składająca się z 100 części spirytusu de- 
naturowego, 100 części benzolu i 10 części octanu 
amylowego, której woń jest jednak“ przejmująca, 
i która jest bardzo lalwo zapalną: ale drewno 
wydeptanc i zaciemnione pod wpływem wody, 
nrydla i lugu nie stanie się przy ich zastosowaniu 
pod zadnym względem jasnem. 

Pozostaje jedynie, jak wyżej powiedziałem. 
ściąganie lub zheblowanie powierzchni. robola. 


której malarz przyjmować nie može, ale 
którą musi wykonać stolarz parkictowy. Jeśli 


kliientela się na to zdecydować nie może albo 
niechce, musi zrezygnować z posadzki jasnej: 
jedno bez drugiego jest rzeczą niemożliwą. Trak- 
towanie lakiej $wiezo śŚciągniętej posadzki 0 
różni się w następstwie pod żadnym wzgledem 
od traktowaniu posadzki nowej. 


płatkowego 


dzić, wiemy jednak lo. že już 2000 lat przed na- 
rodzeniem Chrystusa znali Chińczycy złoto ۲۵ 
i przerabiali je, aby nim pozłacać drogocenniejsze 
przedmioty; tak samo Egipcjanie stosowali złoto pjat- 
kowe 1600 lat przed narodzeniem Chrystusa i wy- 
konywali niem złocenia w swych $wialvniach. Zło- 
la plalkowego używali również Grecy do pozłacania 
dzieł plastycznych, a Rzymianie posjugiwali siç niem, 
jak nam Plinjusz podajc, przy pozbucamu sufitów 
świąlyń i pałaców, Ekspansi a Rzymian zaprowadzi- 
ta malerjal ten do Francji i Niemice. gdzie go sio:o- 
wano |.rzedewszy. (kiem co prac w kościołach i kapli- 
cach, do ozdobienia úp. 
“W epoce renesansu, a szczególnie rokoka, znalazło 
złoto płalkowe zastosowanie b. szerokie. Do Polski 
sprowadzano zlolo plalkowe początkowo z Niemiec. 
później rozwinął się przemysł wybijania zlota ró- 
wniez u nas, szczególnie w Krakowie, Do najwyż- 


I 


Str. 6 


szej doskonałości w czysto technicznym tego słowa 
ria doszla <zluka, wybijania złota w weku XIX-tym. 
ponieważ złoto wybijane dawniej było znacznie gru- 
bsze, aniżeli złoto dzisiejsze, Pozłocenia jednak stra- 
ciły przez lo na swej warlości, poniewaz dawnicj- 
sza masywna blaszka złola była zneznie  irwlsza 
niż malerjat dzisiejszy, kléry, jak wiadomo, obser- 
wowany pod światło, posiata wygląd nie jednoli ego 
płatka melalowego, ale podobny jest raczej do, siatki 
lub do gęstej tkaniny. 44 


Przy fabrykacji ztola plalkowego stosuje sie czę- 
slo mechaniczne siły, wateuje się zloto na blachy 
możliwie jak najcieňsze, poezem rozprzeslrzenia się 
takowe. przez wvłijanie s, ec amy ne'od:, we w zy: 
stkich kierunkach. Przebieg wybijania złola jesl na- 
#lepujacy: 


Złolo odlewa się do form grubości 3 do 5 mm 
i 2 do 3 cm szerokości. Szlabki złoly lak olrzy ma: 
ne obrabia się w slanie rozżarzonym w  walco- 
wniach, abv je podług moż'iwości ro'ciągnąć i roz- 
szerzyć, Blaszki olrzymane kraje się na czworokąlne 
kawałki, które wkłada się w ilości 100: do 500 szluk 
pomiędzy pergamin. Wybijacze zlola obrabiają pacz- 
ki takie specjalnie ce;k emi mlotkami, na przyrzą- 
dach podobnych do kowade". Zblo obraca się po 
każdym uderzeniu i obrahia tak długo, aż poszcze- 
sólne blaszki osięgną wielkości 10 cenlymetrów kw. 

leraz rozcina się blaszki olrzymane ponownie 
na czlery części i umieszcza je we właściwej ľorinie 
do wybijania, pomiędzy cienki pergamin, sporzadzonv 
ze specjalnych części jelil wołowych; zwykle składa 
się razem 100 blaszek. Blaszki zapakowane w pergamin 
jelilowy owija się pergaminem zwyczajnym, poczem 
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rozpoczyna się wybijanie dalsze, aż płalki nabiorą 
odpowiednich rozmiarów. Te oslatnie przecina się 
dwoma cięciami na czicry równe części, które 
wkłada się ponownie do lormy z pergaminu jelilo- 
wego) i wybija wyżej opisanym sposotem aż ۷ 
życzoną grubość i wielkość Następnie obcina się płat- 
ki na brzegach i uktadit w ksiazeczkach, ze special- 
nego papieru, spreparowanych bolusem. 

Specjalnie grube złoto nazywamy złotem podwój- 
nem. a stosuje się je szczególnie do pozioceń na wol- 
nem powielrzu. Przebieg fabrykacji jego jest laki 


sam, jak powyżej podaliśmy; wybija się je tylko 
nic lak cienko, Inny rodzaj Stanowi złolo trams- 


ferowe czyli do odciągania, a różni si'y ono od zwy- 
czajnego zlola jedynie tem. że przylega do papieru 
w ksiazeczkach opakunkowych, umożliwiając tem sa- 
mem łatwiejszą pracę na wolnem powielrzu. Przy 
leganie do papieru osicga sie przez zupełnie le"kie 
nalłuszczenie tegoż wzgl. anzez silne zaprasowapie zi 
pakowanych książeczek. 

W podobny sposób jak złolo plalkowe wykei- 
nuje się również srebro pralkowe, aluminjum w plal- 
Nach, miedź płalkowa oraz nieprawdziwe imilacje 
złota, zwane krótko melalem wybijanym. Jednak o- 
slalnich nie wybija sic lak cienko = na 1 mm gru- 
bości; sklada się bowiem około 8000 płalków złota 
prawdziwego -— i zazwyczaj się ich nie obcina. 

Największe fabryk: zlota płalkowego znajdują się 
w Nieraczeci: szczególnie w Norymberdze, Firth i 
w pobliżu tych micjscowości: często uprawia się 
wybijanie złola również jako przemysł domowv. Da- 
wniej uważano złolo paryskie jako najlepsze, dziś 
zawodowcy chwalą szczególnie zľolo platkowe po- 
chodzące z Brukseli. 


Złocenie 


Złoto jest dla cziowieka od czasów niepa- 
miclnveh surowcem, który on stosował wielo- 
slronnie. Rzadkość tego kruszcu, pomimo szero- 
kiego Trozpowszechnienia w naturze, a tem- 
samem powodowana jego wysoka cena, wpłynęły 
na człowieka myślącego, na artystę tak, że nie 
przerabiał on złota na przedmioty lite i zamknic- 
te w sobie, ale używał go w cienkiej powłoce, 
do pokrycia przedmiotów z innego, tańszego ma- 
terjalu, który pod względem statyeznym 1 kon- 
struktywnym odpowiadał jego wymogom 三 
drewna, kamienia, metalu. Innemi słowy — wy- 
soka wartość złota doprowadziła czlowieka do 
wynalazku pozłacania. 

Łatwa przeróbka oraz ogromna rozciągliwość 
złota wpłynęły na ten sposób zastosowania me- 
talu tego niepomiernie. Już w najdawniejszej 
przedhistorycznej epoce ludzkości zoslał wynala- 
zek ten prawdopodobnie odkryty, ponieważ do- 
kąd wszystko przenikający wzrok archeologa do- 
sięgnął, napotyka on pozľocenia na najstarszych 
pomnikach ludzkości jako wysoko rozwinięlą po- 
ważania godną technikę, że śmiało powiedzieć 
możemy sztukę 


Wynalazek pozłacania umożliwił zaslosowa- 
nie złota w wielu gateziach rękodzielnictwa. Pod- 
czas kiedy złoto dawniej było materjatem złolni- 
(ków, którzy tworzyli z niego mniej lub więcej 
lite naczynia 1 ozdoby. mógł je teraz używać 
rusznikarz do ozdabiania, swej wytwórczości, lka- 
cze tworzyli Z nici i drucików  pociągniętych 
złotem cudowne szaty imaterjałv, stolarze i ludwi- 
sarze pociągali niem części swych prac, a nie 
w najmniejszej mierze posługiwał sie malarz i za- 
wodowy pozłolnik szlachetnym materj., którego 
wybijacz złola dostarczał mu w formie cieniu- 
teńkich płatków, aby dodać swym pracom na 
sufitach, obrazach, ścianach i meblach więcej 
przepychu i świetności. 

Zapotrzebowanie złola, w sposób laki znacz- 
nie zwiększone, jak również stosowanie metalu 
lego do wybijania ziotych monet, powiększało 
wartość jego, a coraz to większa wartość wply- 
nela, rzecz naturalna, na technikę złocenia w ten 
sposób, ze poczęto szukać dróg i sposobów, któ- 
reby pozwoliły wykonać złocenie, pomimo efektu 
i wykończenia jaknajdoskonalszego, w sposób 
możliwie tani i prosty. Te poszukiwania i daže- 
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nia nie pozostalv bez skutku, a lechnika dzisiej- 
sza rozporządza szeregicm metod złocenia, pomic- 
dzy któremi napotykamy takie, które nawet naj- 
dalej idącym wvmogom zdołają sprostać pod 
kazdym względem. 


Podlug zasady wykonania. przychodzacej w 
rachubę, można wszystkie, zachodzące w prakty- 
«e sposoby pozlacania podzielić na dwie głów- 
ne kategorje, i to gdzie 

f. zlolo. sposobem mechanicznym doprowa- 

dzone do odpcwiedniego kształtu, przymo- 
cowuje się jakimkolwiek środkiem na 
przedmiocie ozdabianym: 

2. na chemiczne pozłacanie. 


Ostatnie, l. zw. metody chemicznego pozłaca- 
nia są wszystkie, -- za wyjątkiem pozlacania w 
ogniu, — nowszej daty. a szczyt udoskonalenia 
osiągnęły one dopiero w ubiegłym stuleciu, przez 
rozwój poztocenia gulwanicznego. 


Znacznie starsze sa metody złocenia na dro- 
dza mechanicznej. Do tych należy t. zw. pla- 
terowanic przedmiotów metalowych złotem, obi- 
janie przedmiotów drewnianych blacha złotą. tech 
nika, która zupełnie zanika bo była bardzo dro- 
ga przeróbka pozłacanego drutu i wreszcie 
złocenie przy pomocy lepkiego podkładu, na któ- 
ry nakłada się plateczki zlota, wybite na lislecz- 
ki jak najcieńsze, czyli metodę złocenia malarzy j 
pozłotników, która w pierwszym rzędzie nas naj- 
więcej interesuje. 


Malarze i złolnicy byli zawsze zlączeni w | 
den zawód. Jeszcze Cennino Gennini, malarz 
wloski, który żył i dzialať w 15. stuleciu, wyma- 
sa w swym sławnym „Traktacie o malarstwie”, a- 
by prócz sześcioletniej nauki w malowaniu. uczeń 
przeszedł również sześcioletnią naukę w pozła- 
caniu, a Albrecht Dürer jest prawdopodobnie 
pierwszym malarzem, o którym można, wniosko- 
wać na mocy islnicjących dziś jeszcze notatek, że 
kłote tło obrazów jego wykonywali mu inni 
zawodowcy, pozłotnicy. Do tego czasu wykony- 
wali wszyscy, nawel najwięksi, lak zwani ariv- 
ści wolni, nie połączeni w cechach, sami zloce- 
niu na swych obrazach, tak na polimencie jak 
na podkladie o!ejnym. Odtąd zaś artyści 
już pozloceń nie wykenywali; jednak jako rze- 
miosło. były oba zawody jeszcze bardzo długo, 
bo aż do połowy 19. stulecia ściśle z sobą pola- 
czone, czego powodem były w niematej mierzę 
przepisy i statuty: cechowe które wywierały na 
swych członków powien przymus. 

Dziś tworzą malarze i zlolnicy, aczkolwiek 
polaczeni jeszcze tu i Lamy szlucznie przez zwią- 
zki, zupelnie oddzielne zawody. Szczególnie py- 
szne pozlocenia na polimencie, wykonuje tylko 
mała liczba malarzy, w miaslach większych jc- 
dnak nie ma i to miejsca, chyba tylko jeszcze na 
prowincji. Rozdział ten, zrozumiały jako naste- 
stwo nowoczesnej melody produkcji, jest ubole- 
wania godny, ponieważ właśnie malarz nie może 
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być nigdy dostatecznie wielostronnvm: czem wię- 
cei sposobów pracy on zna, lem łalwiej będzie 
dla niego zwyciężyć spckojny okres zimowy i 
wypełnić go zajęciem przynoszącem mu korzyści. 
A do tego nie jest zadna technika odpowied- 
niejsza, jak złocenie. które szczególnie w  po- 
laczenia z polichromja rzeźb. posągów ilp. daje 
imalarzowi możliwość wykonywania prac, które 
przy względnie matyen wydatkach są bardzo po- 
żądane i bardzo pokupne, a które, rzecz najwaz- 
niejsza, podnoszą jego znaczenie. Pomyślmy tyl- 
ko o wykonywaniu szyldów firmowych i podob- 
nych robót z zastosowaniem zlocenia na szkle. 
o zloceniu artykułów metalowych, wybijanych li- 
ter blaszanych dla szvldów firmowych, o zloce- 
niu ram do obrazów, o wyrobie takich ram itd. 
Dziedzina złocenia jest niezmiernie wiclo- 
stronna, lak, że orjentujący sie nieco malarz la- 
two odnajdzie galaž, która jemu szczególnie od- 
powiada i którą on może jako specjalność, obok 
s eg» zawodu wykonywać. Najlepsze prace je- 
dnar odstawiać bedzic ten, który nietylko z ma- 
lerjatem i technika obeznany będzie o tylé o ile 
lego konieczność wymaga. lecz ten. który zna 
materjal który przerabia gonajdoskonalej ikomu 
znane będą wszelkie metody 1 moztiwości zaste- 
sowania tego materjału. W myśli tej, zamierzam 
zaznajomić zainteresowanych -— a któż nim nie 
będzie -— w cyklu artykulów, o złoceniu, jego za- 
stosowaniu i jego praktycznem wykonaniu. 


CJ | pokost tarty olejne LO 
(FACTOR 


zapewniają: 

Szybkość pracy przy malowaniu 
mokrem na mokre” 
Wysoką rdzochronność, Rozlew- 
ność, jak emalji, Odporność na 
działania atmosfery znacznie wyż- 
szą niż zwykłych farb olejnych, 
Nieznaczną mgłę przy rozpylaniu, 
Odporność na deszcze 1/2 godziny 
po malowaniu. 


Pokost i farby FACTOR wyrabiają największe fa- 
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bryki lakierow na swiecie. 
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Ludwik Miklaszewski, poseł na Sejm 
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Podatek obrotowy 


Niema 0215 zebrań, niema zjazdów rzemiosła czy drobne- 
go przemysłu, na których nie omawianoby spraw podatko- 
wych, gniotących rzemiosło, a szczególnie podgtku obroto- 
wego. 

Niepodobna opisać, jak wielkim ciężarem jest ostatni 
podatek dla sfer rzemieślniczych. Wiemy o tem wszyscy, że 
podatek obrotowy utrudnia ogromnie pokup towarów, to 
jest konsumcję wśród szerokich mas ludności. 


Na zebraniach rzemieślniczych podnosi się lamenty, pa- 
dają często gorzkie słowa przeciw nieodpowiedniej wyso- 
1 / . 
kcšci tego wlašnie podatku. 


Wszechwładność urzędników skarbowych stala się przy- 
słowiową. Ida jedne po drugich rezolucje, memorjały, dele- 
gacje do władz, do ministrów, przedstawiając im grozę po- 
łożenia rzemiosła ,drobnego kupiectwa i przemysłu, jak do- 
tąd jednak, wszystko bez skutku. Kiedy w komisji budżeto- 
wej Sejmu członek tejże komisji ze Stronnictwa Narodowego 
zwrócił b. min. Czechowiczowi uwagę, że w roku ubiegłym 
preliminowano w budżecie min. skarbu 210 miljonów po- 
dztku obrotowego ,a na rok 1929/30 250 milj, wówczas p. 
Czechowicz odpowiedział z zimnym spokojem: „Przecież 
podatek obrotowy przyniósł Skarbowi so miljonów nadwyż- 
ki, a zatem najlepszy to dowód, że podatek ten podnieść mo- 
zna“. Chcialbym jednak stwierdzić, że chociaż p. Czecho- 
wicz miał taką nadwyżkę, to nie wiedział jednak i może dziś 
jeszcze nie wie, czyim kosztem tę nadwyżkę zdobyto. 


Jeszcze przed rokiem głosiła nam statystyka, że mamy 
883 ooo warsztatów rzemieślniczych! A dziś? Czytamy nieda- 
wno, że jest ich wedle ostaniej statystyki tylko 400 ooo! 


Otóż do zlikwidowania więcej, niż połowy warsztatów 
rzemiosła przyczyniły się — obrotowe podatki. A przecież 
w tych $0 miljonach nadwyżki nie są objęte zaległości. Te 
so milj. zdobyli urzędnicy skarbowi swą gorliwością, która 
prawdopodobnie nie od nich samych zależy. W tych nad- 


wyżkach i nadmiernych poborach, tkwi krzywda — woła- 
jąca o pomstę do Boga za niedolę i głód rzemiosła pol- 
skiego. To nie frazesy, ani demagogja — to fakty życiowe! 


Podatku obrotowego zasadniczo się nie podnosi, ale idą 
przecież od p. ministra okólniki, które urzędnikom wska- 
zują pobranie n. p. w stosunku do ub. roku o 30 proc. wyżej 
od sumy ogólnej. Tak wygląda w krótkim zarysie podatek 
obrotowy. 


W ubiegłej sesji budżetowej Sejmu, wpłynął wniosek 
rządowy o pełnomocnictwo dla ministra skarbu w sprawie 
obniżenia podatku obrotowego dla wielkiego przemysłu i 
handlu. W projekcie tym oczywiście ani pomysšlano, że jest 
przecież jeszcze w kraju rzemieślnik i drobny kupiec. 


Stronnictwo Narodowe stawiło wówczas wniosek drugi 
— a mianowicie — o obniżenie podatku obrotowego wogóle 
do 1 proc., rozumując ,że odrazu podatku tego znieść nie 
można. 

Racjonalną bowiem rzeczą byłoby zniesienie tego po- 
datku zupełnie, a zastąpienie go innym, n. p. dochodowym, 
i to dla wszystkich bez wyjątku obywateli, pracującsych 
w państwie. 

Jeżeli powyższą zasadę uważam za słuszną, to dlatego, 
że chociażby podatek obrotowy zniżono na I proc., to okól- 


nik ministra „gdy podwyższy Ściąganie o $0 proc. wyżej od 
roku poprzedniego, to i tak znowu na jedno wyjdzie. 

Nad wspomnianemi projektami pracowaly: komisja bu- 
dzetowa i podkom., no i możeby doszło do porozumienia, 
lecz Sejm zamknięto. Rzemieślnik tymczasem może nadal 
biadać i — marnieć. Tymczasem rząd przeprowadza swój 
wniosek mimo wszystko. Czytałem niedawno w doniesic- 
niach niektórych pism, że zniżka w podatku obrotowym na- 
stąpiła od sztucznych nawozów z 2!/2 na 1/; proc. Lecz niech 
nikt nie sądzi, że rząd to zrobił w interesie szerokich mas 
społeczeństwa, ażeby wzmocnić siłę nabywczą. 

Ogólne zniżenie tego podatku — leży w interesie — 
rządowych kopalń sztucznych nawozów, ażeby wzmóc 
większy popyt. Jaka nieznajomość psychiki naszego rolnika! 
Czy kto może sądzi, że rolnik uważa za zniżkę przy ro zło- 
tych za centnar sztucznego nawozu o jakieś 20 groszy 1 że 
przez to rolnik będzie więcej kupował? Jest to zwykły gest 
i nic więcej, a pozatem — wprowadzenie jak zawsze — rzą- 
dcwych postulatów bez Sejmu. 

Rzemieślnik, kupiec, przemysłowiec, wielki czy mały, 
będzie nadal płacił nadmierne podatki, a tylko ostateczna 
nędza, upadek warsztatu pracy, lub śmierć — wybawi go 
z kleszczy, z których trudno mu się wydobyć drogą prawa 
I rozumu. 


lej wdstówj, | CIRINE" kazeina olejowo-woskowa 


spoiwa do farb i bronzów dające dużo korzyści: 


niedoscignione spoiwo, 
łatwa przeróbka, 
wspaniała gra barw pomalowań, 
szlachetny, matowy odcień woskowy farb, 
doskonałe Isnienie pobronzowania 
Malujcie wszedzie „Cirineą', specjalnie 
w kościołach, kinach, teatrach, salach itd. 


Nie razi! Mniejsze zużycie farb! Łatwe linjowa- 
nie! Trwałe także na gruncie farb olejnych! 


Bardzo wydaine! 
Do nabycia w interesach fachowych. Prospekty bezplatnie. 
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Zastępstwa na b. Kongresówkę: 
J. Breszel i Ska, Warszawa, skrzynka poczt. 727 


Dla innych dzielnic: 


M. Freiwald, Kraków, ulica Koletek nr. 1. 
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noszą się jak dotąd z pewną rezerwą do nowego ty- 
pu lakierów, warsztaty kolejowe, fabryki wyrobów 
drzewnych i inne nie posiadają koniecznej apara- 
tury do natryskiwania lakierów, a prócz tego spo- 
tykać się trzeba z pewną nieufnością majstrów la- 
kier jczych, p: zywykłych dolekierów olejnvch i pen- 
dzli. Pozatem co się tyczy surowców! — nie posia- 
damy własnej we właściwy sposób nilrowamej ba- 
wełny, musimy sprowadzać ją z zasranicy płacąc, 
jeśli chodzi o Niemcy, wysokie ceny dumpingowe. 
gdyż farbyki rüemicckie, wyrabiające nitrocelulozę, 
wytwarzają jednocześnie i gotowe lakiery i starają 
się przedewszyslkiem przelorsować do Polski ich 
eksport. Clo od nitrocelulozy oplacamy wedtug! po- 
zycji dla ciał organicznych osobno nie wymienionych, 
przyczem nietylko od wagi netto samej bawe'ny, lecz 
również od nasycających ja alkoholi i od lary cięż- 
kiego, przewidziarego prawem, opakowania, co w ten 
sposób daje potrójną stawkę celna, równającą sic, 
a nawet przewyższającą, cenę samego surowca, Poza- 
tem barwniki anilinowe i ciała, uplastyczniające mu- 
szą być sprowadzane, Resztę surowców czerpiemy 
z krajcwych fabryk które dopiero dostosowywują 
się ao wysokich wymagań zagranicy, Konkurencja 
z nią jest tem trudniejsza, iż nie może być u nas 
mowy c masowej produkcji lakierów nitrocelulo- 
zowych co niezwykle podraža jej koszta, Bardzo 
nikłe zapotrzebowanie na lakiery nitrocelulozowe 
rozprasza się na kilka, czy; kilkanaście fabryk. które 
muszą produkować je dorywczo. 

Poza przemysłem samochodowym i wagomomw;ylm 
— lakiery nitrocelulozowe stosowane są przedewszy- 
slkiera do pokrywania drzewa przez fabryki forte- 
pianów. mebli biurowych i innych. 

I tu na pierwszym miejscu pod względem zu- 
życia lakierów nitrocelt.lozowych stoi Ameryka, gdzie 
jak podaje Paint, Oil, Chem. Rev. Bd. 86 nr. 7 z 
1928 r. statystyka wykazała, iż z 57 fabryk mebli 
25 fabryki stosują powyżej 50 proc. lakierów nitro- 
celulozowych, 21 wyłącznie lakiery mitrocelulozowe 
i 15 produkujących jedynie najlańszy rodzaj mebli 
—- stosuje lakierowanie olejne. ` 

Politurowanie mebli w Ameryce jest, już prawie 
zupelnie zarzucone, gdyż nowy lyp lakierów daję 


powierzchnię odporną nietylko na wpływy atmosfe-- 


ryczne (meble ogrodowe), lecz również na działanie 
wody gorącej, ługu, alkoholu etc, 

W Niemczech przed kilkoma jeszcze laty nikt nie 
przypuszczał, aby polilury szellokowe mogły być za- 
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stąpione z tak wielkim powodzeniem przez lakiery ni- 
trocelulozowe; wprowadzone ome zostały dó użycia 
ma większą skalę dopiero w r. 1923-im. 

Dalej lakiery nilrocelulozowe stosowane są do 
masowej produkcji wyrobów blaszanych, galanterji, 
zabawek, skóry itp. 

Nitroceluloza z dodatkiem odpowiednio dobra- 
nych rozpuszczalników, stosowamą jest obecnie ma 
wielką skalę do fabrykacii sztucznej skóry, dalej 
roztwory wysokolepkiej nilrocelulozy, jako kleje i 
środki impregnujace. 

Główną zasadniczą różnicą lakierów nitrocelulo- 
zowych w samym efekcie malowania jest to, iż z 
chwilą pokrycia niemi przedmiotów lakierowanie nie 
jest jeszcze ukończone — następuje po nim operacja 
polerowania specjalnemi pastami i płynami, dzięki 
czemu lakiery nietylko nabierają połysku, ale jedmo- 
cześric wszystkie nierówneści, ewentualne pyłki, na- 
dmuchy i krupki zostają zgładzone i powierzchnia 
polakierowana staje się niczwykle równą, jednolitą 
i gładką czego osiągnąć nie można przy użyciu llu- 
stych lakierów olejayc^, nawet przy najs'arannicj- 
szem wykonaniu niemi roboty. 

Jedną z wad lakierów nitrocelulozowych jest ko- 
11100212050 stosowania do mnia'owania nicmi apartów 
nalryskowych (pistoretów), złączonych z grupą kom- 
presyjną, złożoną z molorku, kompresora i zbior- 
nika powielrznego. -- Na urządzenia te nie każdy 
może i chce się zdobyć. Ulrudnia to wykonanie r::- 
bót malarskich w mieszkaniach, stosowanie; lakierów 
nilrocelulozowych! przez osoby prywatne i mniejsze 
warsztaty lakiernicze. 

Obecnie wytężoną jest praca nad, dostosowaniem 
lakierów (ych do rozprowadzenia pendzlem. W: kie- 
runku tym osiągnięto juž zagranicą bardzo ciekawe 
rezultaty i możemy spodziewać się, że wkrótce lakie- 
ry nitrocelulozowe sprzedawane będą w handlu w 
drobnem opakowaniu dla celów prywatnej: klijenteli 
do malowania pendzlem. 

W końcu aby dać rys szybkiego rozwoju lakierów 
nilrocelulozowych przytaczam dane statyslyczne za- 
czerpnięte z amerykańskich Census Bericht: 

1924 7 192543%1926-:1.1927_ 1928. 75012 
w tysiącach Gal. 


Lakiery olejne i siccativy 


Produkcja 66.859 70.913 74,324 68.061 30.185 
a 42.657 (43568 53,639 

Lakiery nitrocelulozowe 

Produkcja 3.591 “11,103 22.981 30.809 14.582 
Zbyt 2.854 10.029 20.090 
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Dane le uwidaczniają niezwykły, zastraszający 
wprost wzrost produkcji lakierów nitrocelulozowych. 
w ciągu 4-ch lal zwiększa sie ona 10-cio krotnie, gdy 
produkcja lakierów olejnych z malemi wahaniami 
ulrzymuje się zaledwie na jednym poziomie pod- 
czas całego lego czasokresu. | 

Zbyt w porównaniu z produkcją lakierów ni- 
Ir:celulozowych przedslawia się również korzystniej, 
gdyż cała prawie produkcia ich jest konsumowalną 
podczas gdy 30% wytworzonych lakierów o:ejnych 
nie pokryle są zhytem. 

Brak podobnej statystyki u mas w kraju niestety 
nie pozwala śledzić za rozwojem wylwórczości la- 
kierów nilrocc:ulozowych w Polsce. 


Rozpuszczalniki lakierów 


f 


Benzyna i terpentyna. Z chwilą, gdy ciężka benzyna zna- 
lazla zastosowanie w przemyśle lakierniczym i farbarskim, 
wybuchły również spory o wyższości benzyny nac terpentyną 
i odwrotnie. Jedni podnosili wartość terpentyzy jako czyn- 
nika utleniającego, inni kwestjonowali czynność utleniającą 
teipentyny, ze względu na wysoki stopień ulatniania się. 

Wszystkie te zapatrywania ówczesne opierały się na 
przypuszczeniu, iż rozpuszczalnik służy jedynie do rozpro- 
wadzania lakieru czy farby olejnej, a potem się ulatnia, nie 
wywołując żadnych innych zmian. 


Przez ten sposób zapatrywania pominięto dużo ważnych 
momentów, których nie rozważano ze względu, iż walka to- 
czyła się na platformie ekonomiczności, pozostawiając pyta- 
nia technologiczne na uboczu. Dopiero o wiele później z wielu 
stron zwrócono uwagę, że różnice technologiczne mogą być 
uwarunkowane nietylko chemicznemi, lecz również fizykal- 
nemi í chemiczno-koloidalnemi przebiegami. Wyrażano też 
przekonanie, iż układy pewnej grupy ciał chemicznych muszą 
się technologicznie tak samo zachowywać. Tego rodzaju 
twierdzenie nie jest w zupełności ścisłe. 


Dla lakierów olejowych istnieją zasadniczo 3 takie grupy 
ciał: benzyny, benzole i terpentyny. Najwažniejszemi są 
pierwsze i ostatnie. Przytoczone badania odnoszą się zatem 
do tych dwu, a więc benzyny, czystej amerykańskiej terpen- 
tyny i rozpuszczalnika właściwościami zbliżonego do tej 
ostatniej t. zw. resilvestrolu. 


Badania napięcia powierzchniowego lakierów wykazały 


w granicach błędów metody u wszystkich trzech lakierów po- 
dobne wartości. 
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Wartości stosowanych rozpuszczalników. 


Benzyna Terpentyna  Resilvestrol 
Pocz. punkt wrzenia 1480 154? 1554 
Przy 150? oddestyl. 0,59/o — 一 
„ 1609 时 23,09/o 64,59/o 26,09/ o 
AJOS? 7 46,09/o 81,89/o 83,59/o 
al و م‎ 60,09/o 96,59/o 92,50/0 
SA P List b 72,09/o 一 95,90/o 
Koniec wrzenia (980/5) 205% 180? 
Liczba bromowa = 228 179 
cięż. wł. (200) 0,798 0,864 0,863 
spółcz. załam. (209) 1,4398 1,4683 1,4677 
punkt zapłonienia 26,5? $720 37,00 


Przy napięciu powierzchniowem lakierów 1 rozmaitych 
napięciach powierzchniowych rozpuszczalników, bezwątpienia 
rozstrzygające znaczenie posiada sam lakier. 

Zupełnie odmiennie jest z lepkością. Badania przepro- 
wadzono z lakierami zawierającemi 40 proc. rozpuszczalnika. 
Z badań tych wynika, iż lakier benzynowy wykazuje mniej- 
szą lepkość, jak terpentynowy 1 resilvestrolowy. Największą 
lepkość wykazał lakier terpentynowy. Ponieważ dla wielu 
celów, przy pokryciu lakierami odgrywa decydującą rolę gru- 
bość warstwy pokrycia, pokazało się, że lakiery terpenty- 
nowe 1 resilvestrolowe są pod tym względem doskonałe. Jak 
stąd widać, terpentyna i resilvestrol wykazują zasadniczą 
różnicę technologiczną w stosunku do benzyny. 

Druga część badan obejmowała wyniki zwiększającego 
się stopniowo rozcieńczenia. W tym celu rozcieńczano la- 
kiery coraz to większemi ilościami rozpuszczalników i za 
każdym razem badano lepkość. Przy uważnem badaniu na- 
suwają się ciekawe momenty. Lepkość zmniejsza się miano- 
wicie wraz z zmniejszającą się koncentracją lakieru przy 
rozcieńczaniu t rpentyną dosyć równomiernie. Przy resilve- 
strolu pomniejszenie to jest przy mniejszych koncentracjach 
mniejsze, aniżeli przy wyższych. Przy benzynie występuje 
przy końcu nawet nieznaczny wzrost lepkości. 

Ostatnie zjawisko daje się wytłumaczyć tem, że benzyna 
wywołuje tu pewne zmniejszenie dyspersywności, zjawisko, 
które można zaobserwować przy spirytusowych lakierach 
kopalowych. Jeśli rozcieńczenie spirytusem takiego lakieru 
uzyska pewną granicę, następuje zwiększenie się dyspersywno- 
Sci aż do strącania się kopalu w postaci osadu. Jakkolwiek 
w mniejszym stopniu, mamy tu do czynienia z tem samem 
zjawiskiem. 

Również i te obserwacje wskazują na to, że fizyczne 
właściwości łakierów rozcieńczonych rozmaitemi rozpuszczal- 
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nikami, mogą być odmienne. Można też z pewną prawdo- 
podobnością wnioskować, że i powłoki uzyskane z tych la- 
kierów odmiennie będą się zachowywały i wykazywać będą 
odmiennc właściwości fizyczne. 


Praktyczne badanie lakierów na płytkach szklanych z do- 
datkiem jednakowych ilšci resynatu przy temperaturze 
pokojowej 21 do 23" C i wilgoci 55 do 66 proc. wykazywały 
czasy wysychania: | 

przy lekierze z benzyną 6'|» godz. 
„ terpentyna 8 ۹ 
„ resilvestrolem 7/4! 5, 


Przesuszenie było zatem przy wszystkich lakierach prawie 
w jednakowym czasie ukończone. Przy użyciu chudszych 


35 33 


35 21 
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lakierów porządek następstwa był ten sam, tylko różnice by- 
ły względnie większe. 


ta: 
lakier benzynowy godzin 
»  terpentynowy BA: 
»  resilvestrowy y et 


Przy tlustszych lakierach różnice pomiędzy terpentynowym 
i resilvestrolowym zanikały do zera. 

Z tego względu i w tym kierunku przeprowadzone bada- 
nia wykazały, że otrzymuje się jednakową konsystencję i wła- 
$ciwo$ci przy jednakowym składzie części stałych, jeżeli użyje 
się na 60 części terpentyny, so części resilvestrolu. Wartości 
uzyskane przy lakierach wiskorymetrem potwierdziły w tym 
wypadku doświadczalne badania. 


Sprawy rzemieślnicze. 


Miesięczne zebranie Cechu Mistrzów Malarskich w Poznaniu. 
W dniu 6. sierpnia rb. odbyło się zebranie Cechu Mistrzów Ma- 
larskich w Poznaniu, pod przewodnictwem starszego kol. Wrem- 


bla przy słabym — niestety — udziale członków. 
Jako nowi członkowie zgłosili się koledzy Ciesielski z Pozna- 
nia i Cieśliński z Buku, — przyjęcie ich do cechu nastąpi na naj- 


blizszem posicazeniu Zarządu. 

Na zaproszenie Cechu Siodlarskiego w Poznaniu, ceicm wzis- 
cia udziału w uroczystościach pięciolecia istnienia tego cechu, po- 
stanowiono złożyć życzenia telegramem. 

Wobec potrzeby wybrania Wydziału Czeladniczego rozesłane 
zostaną przez cech do członków legitymacje dla czeladzi, u mi- 
strzów cechowych pracującej, celem wzięcia udziału w zebraniu 
wyborczem, które odbędzie sig w dniu 20 sierpnia o godz. »c-cj 
w lokalu Duchowskiego. Na zebraniu tem obecni będą przed- 
stawiciele cechu 

W sprawie utworzoncj kasy pośmiertnej, z tego powodu, že 
mała tylko liczba wpłaciła uchwalone składki (po 20 zł. dz dnia 
1. lipca rb.) — uchwalono, że: „tylko temu czonkowi przyssiuzuje 
zapomoga pośmiertna, który składki uiścił*. Wysokość zapomogi 
wynosi po Io zł. od wszystkich członków, płacących składki do 
do kasy pośmiertnej. Pieniądze wpłacone składa się w Banku na 
osobne konto kasy pośmiertnej. Nekrologi w gazetach oraz ۵ 
sztandaru, który w przyszłości uczestniczyć będzie w pogrzebach, 
opłaci kasa pośmiertna. Obecni na zcbraniu wpłacili przypadające 
na nich składki, które kol. skarbnik, wyrażając podziękowanie za- 
inkasował. 

W sprawie szkoły uczni referował kol. Ulatowski, kióry 
oświadczył, że wybrany kierownikiem szkoły p. prof. Beil, przyjął 
obowiązek przeprowadzania spraw zorganizowania szkoły i o«wiad- 
czył, iż zapewnienie u władz koncesji przeprowadzić nie muže 
Wobec tego sprawą tą zajmie się Zarząd cechu. Widok: ::a pomyślne 
załatwienie sprawy są małe, atoli Zarząd poczyni wszystko, co 
leży w jego mocy. Ostatecznie urządzenie szkoły fachowej, tak iak 
w roku ubiegłym, jest pewne zatem chociażby koncesja na własną 
szkołę chybiła, to jednak uczniowie z lekcyj fachowych korzysizé 
będą. Co do kosztów, uchwalono, że oprócz 15 zł, które poniosą 
mistrzowie za każdego ucznia, ci ostatni będą musieli rownicz po 
rj zl. za semestr zapłacić. Mistrzowie zobowiązani są uczniom 
kwotę tą potrącić (ratami), i do kasy cechowej wypłacić. 

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi, solwował kol. 
Starszy zebranie wezwaniem członków do liczniejszego uczęszczania 
na zebrania cechowe. 


Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu nr. 44 

Na interwencję Izby Przemysłowo-Hnadlowej w Poznaniu 
odnośnie do kar za nieprawidłowe kasowanie znaczków stemplo- 
wych komuikuje Ministerstwo Skarbu, że okólnikiem z dnia 
3 marca 1929 r. wydało do podległych Izb i Urzędów Skarbowych 
zarządzenie następującej treści: 

Należy zaniechać wymiaru opłaty pojedyńczej i podwyżki 
(kary) w następujących wypadkach: 

I. Gdy opłata została uiszczona w należnej kwocie ale w spo- 
sób nieprawidłowy, mianowicie: 


1. W inny sposób, aniżeli to przewidują postanowienia Š 33 
r. w. s., według których znaczki mają być skasowane zasad- 
niczo przez przepisanie początkowemi lub koncowemi 
wyrazami pisma lub w niektórych wypadkach (rachunki, 
pisma stwierdzające wykonanie umowy o sprzedaż rzeczy 
ruchomej, wykonanie o świadczenie usług, dokumenty 
przewozowe itp.) przez przepisanie datą skasowania oraz 
nazwiskiem albo firmą, 

2. Jeżeli pisma nie wydano z ksiąg grzbietowych, mimo prze- 
pisów $ 46 r. w. s., według których z tego rodzaju ksiąg 
winny być wydawane a) rachunki za telefony, prąd, gaz, 
lub wodę oraz rachunki wystawiane przez przedsiębiorstwa 
hoteli, pensjonatów, restauracyj i kawiarń, b) pokwitowa- 
nia na należności uiszczone za ogłoszenia w wydawnictwie 
perjodycznem, c) pokwitowania komornego, d) świadectwa 
depozytowe. 

3. Jeżeli powyższe pisma stosownie do przepisów $ 46 r. w. s., 
wydano z księgi grzbietowej, lecz nie skasowano znaczków 
stemplowych w sposób prawidłowy, według którego znacz- 
ki należy nakleić na linji, oddzielającej talon od pisma, 
przeznaczonego do wycięcia, pionowo, aby część górna by- 
ła zwrócona ku górnemu brzegowi księgi i po wycięciu pis- 
ma lewa połowa znaczka winna zostać na talonie, a prawa 
na wydanem piśmie. 

4. Jeżeli uiszczono gotówką opłatę nieprzekraczajaca $0 zł, 
lub znaczkami stemplowemi opłatę przewyższającą 100 zł, 
wbrew postanowieniom $ 18 r. w. s. 


II. Gdy opłatę uiszczono w kwocie należnej ściśle według wła- 
ściwej stawki, a bez zaokrąglenia przewidzianego w art. 14. 


Artykuł powyższy postanawia, że skoro groszowa końcówka 
opłaty, obliczonej według właściwej stopy przewyższa ro groszy, a 
jest niepodzielna przez 10, zaokrągla się ją wzwyż do kwoty w ten 
sposób podzielnej. 

Urzędy Skarbowe winny w powyższych wypadkach zaniechać 
wymiaru czy to opłaty pojedyńczej lub podwyżki: 

a) jeżeli ustawę naruszyła osoba, która sporządza pisma dane- 

go rodzaju rzadko kiedy, gdyż nie wykonywa zawodu, 
z którym pisma takie się wiążą; 

b) jeżeli osoba — która w związku ze swemi czynnościami 
zawodowemi stale lub często sporządza pismo tego rodzaju 
jakie zostało zakwestjonowane — dopuściła się nieprawi- 
dłowości danego rodzaju po raz pierwszy. 


W tym wypadku winien Urząd Skarbowy do osoby, która na- 
ruszyła ustawę wystosować odpowiednie pouczenie, połączone z za- 
grozcniem, że rejestrowanie się do pouczenia pociągnie za sobą wy- 
mierzanie podwyżek stemplowych (należy przytem podać, czy 
podwyżka będzie $-cio czy 25-cio krotna). 

Jeżeli Urząd Skarbowy przed otrzymaniem niniejszego okól- 
nika doręczył komuś nakaz płatniczy, obejmujący wyłącznie przy- 
padki, określone wyżej i od tego nakazu płatniczego zostało wnie- 
sione odwołanie, to Urząd Skarbowy ma załatwić je — powołując 
się na powyższy okólnik przez całkowite odpisanie podwyżki, po- 
łączone z pouczeniem i zagrożeniem, o których mowa wyżej. 
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Jezeli Urzad Skarbowy po wystosowaniu pouczenia, o którem 
mowa wyżej, dowiedział się, ze osoba, do której pouczenie zostało 
wystosowane, dopuścła się takiego właśnie naruszenia ustawy, ja- 
kiego dotyczy pouczenie, że jednak to naruszenie nastąpiło jeszcze 
przed otrzymaniem pouczenia lub w ciągu ro dni po jego otrzy- 
maniu, to należy zaniechać zarówno sporządzenia nakazu płatni- 
czego, jako też wystosowania ponownego pouczenia. 


Egzaminy czeladnicze. 


Śląski Urząd Wojewódzki wydał okólnik następującej treści: 

Komisja Egzaminacyjna na czeladników nie zawsze stosuje się 
do obowiązujących rozporządzeń i postanowień regulaminu egza- 
minów na czeladników. — I tak 1. mimo wyraźnego brzmienia 
ustępu 2 $ 131 ordynacji przemysłowej dopuszczają one do egza- 
minów czeladniczych kandydatów, którzy do podania o dopuszcze- 
nie do egzaminu nie dołączyli dowodu uczęszczania do dokształc. 
szkoły zawodowej, albo też 2. wbrew $ 6 regulaminu egzaminów 
na czeladników, zatwierdzonego przez Pana Wojewodę dnia 13 
czerwca 1923 r., wydają dyplomy czeladnicze kandydatom, którzy 
nie umieją czytać, rachować, nie znają zasad korespondencji. 


Tego rodzaju stanowisko komisyj egzaminacyjnych jest szkod- 
liwe i dla rzemiosła samego i dla zawodowej szkoły dokształcającej. 
Dla rzemiosła, bo dyplomy czeladnicze otrzymują kandydaci, któ- 
rzy na nie nie zasługują, przez co powaga rzemiosła się obniża, — 
dla zawodowej szkoły dokształcającej, bo uczeń, wiedząc, ze świa- 
dectwo uczęszczania do szkoły dokształcającej nie będzie od niego 
wymagane przy egzaminie czeladniczym, uczęszcza do szkoły bar- 
dzo nieregularnie lub wcale nie uczęszcza lub tcz wreszcie, uczę- 
szczając nawet do szkoły, naukę w niej lekceważy. 


Celem zapobieżenia temu uważa Śląski Urząd Wojewódzki, 
że udział delegatów władz przemysłowych I instancji w egzami- 
nach czeladniczych jest konieczny, by mogli oni w razie stwierdze- 
nia nieformalności zwrócić na nie uwagę przewodniczącym komi- 
syj egzaminacyjnych, a w razie gdyby uwagi te nie skutkowaty, 
władze przemysłowe I instancji mogły na podstawie $ 96 ordynacji 
przemysłowej wkroczyć i winnych pociągnąć do odpowiedzialnosci. 


W sprawie szkół dokształcających. 


l. Celem umożliwienia systematycznego prowadzenia nau- 
czania w doksztalcajacych szkołach zawodowych i zapobip- 
żenia ciąglvm zmianom uczniów w klasach w ciągu roku 
szkolnego Śląski Urząd Wojewódzki — Wydział Oświecenia 
Publicznego zarządził dla przyjmowania uczniów do doksztal- 
cającej szkoły zawodowej dwa terminy, a mianowicie: od 
20 do 31 sierpnia i od 20 do 31 stvcznia (każdego roku 
Uczniowie przyjęci do nauki rzemiosła po tych terminach ).- 
trzvmuja odroczenie przyjęcia do szkoły do następnego ter- 
minu zapisów. Przy zapisach winni mistrzowie zgłaszajscy 
przyjętych do nauki uczniów przedłożyć kierownictwu szko- 
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ły umowę o naukę jako dowód, że zgloszenie uczniów nastę- 
puje we właściwym terminie. 

II. Pozatem Śląski Urząd Wojewódzki poczynił spostrze- 
żenie, że uczniowie uczęszczają na naukę bardzo nieregu- 
larnie, — že na lekcjach brakuje przeciętnie 35 do 50% ucz- 
niów, obowiązanych do uczęszczania do doksztalcajacej szkoły 
zawodowej. Jak Urząd Wojewódzki podaje, to w przeważa- 
jącej części wypadków dzieje się to z winy samych mistrzów. 
uniemożliwiających uczniom korzystanie z nauki dokształca- 
jącej, a usprawiedliwiających dla słabych nieraz powodów 
absencję uczniów. Ponieważ stan taki odbija się ujemnie na 
poziom oświaty rzemieślniczej, wobec tego Śląski Urząd Wo- 
jewódzki zwrócił sie do Kierownictwa szkół dokszt. by wy- 
chowawcy (gospodarze) klas usprawiedliwiali nieobecność ucz- 
niów w wypadkach tylko rzeczywiście ważnych. 

Pozatem Izba Rzemieślnicza wezwaną została do upom- 
nienia podległych jej rzemieślników, by swoich uczni po- 
syłali regularnie na naukę do dokształcającej szkoly zawo- 
dowej z równoczesnem ostrzeżeniem, że — w razie gdyby u: 
pomnienia te nie odniosły skutku — Izba będzie zmuszoną do- 
magać się od władz podniesienia kar na winnych rzemieślni- 
ków oraz pozbawienia ich ewentualnego prawa trzymania i 
kształcenia uczniów za niespełnianie ich ustawowych obo- 
wiązków względem. tychże uczniów. 

III. [zba Rzemieślnicza zwraca również uwagę na to. 
że do egzaminu czeladniczego zgłaszają się kandydaci, któ- 
rzy a winy mistrza nie uczęszczali przez czas trwania ter- 
minowania na naukę do dokształcającej szkoły zawodowej. 

Wobec tego wzywa się Komisje Egzamimacyjne przy Ce- 
chach do ścisłego badania dowodów przy przedkładaniu, wnio- 
sków terminatorów o dopuszczenie ich do egzaminu czelad- 
niczego, czy uczeń mający zdawać egzaniin czeladniezy uczę- 
szczał na naukę do dokształcającej szkoły zawodowej przez, 
cały czas trwania terminowania. Uczniów takich, którzy przez 
cały czas trwania nauki rzemiosła na naukę do dokształca 
jącej szkoły zawodowej nie uczęszczali, do egzaminu cze- 
ladniczego dopuszczać nie wolno, zaś mistrzów, którzy obo- 
wiązków swych względem uczniów w czasie nauki nie speł- 
nili, pociągnie się do odpowiedzialności. 

IV. Wreszcie przypomina Izba Rzemieślnicza postani» 
wienia Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, w myśl którego 
uazniowie rzemieślniczy obowiązani są do uczęszczania na 
naukę do doksztalcajacej szkoły zawodowej bez względu na 


ich wiek przez cały czas trwania nauki rzemiosła. — Posta- 
nowienie to nie zmienia zupełnie przepisów 8-u 127 ustawy 
przemysłowej. 


Podając powyższe do wiadomości, wzywa Izba (Rz 
mieślnicza do powiadomienia o tem wszystkich Swych człon- 
ków w sposób Cechom najodpowiedniejszy oraz członków 
Kom. Egzam. na czeladników celem ścisłego stosowania sie 
do tych postanowień. Izba Rzemieślnicza. 


Porada zawodowa i prawna 


Panu Czc. Kwic. w Kc. — Pociągnięcia piaszczanc. — Często 
zdarza się przy fasadach, gzymsach dachów, balkonach itp., že 
udziela się pociągnięciu przez t. zw. „naplaszczenie“ wygląd ka- 
mienia 1 długotrwałośc. Sposób pracy jest bardzo prosty, może być 
jednak siłą rzeczy wykonany tylko w farbie olejnej, a trzy po- 
ciągnięcia wystarczają przy robotach nowych. Pierwsze pociągnięcia 
wykonuje się jak zwykle, a do ostatniego przyrządza się farbę 
nieco thuscicjsza, Jednak nic za gęstą i sypie się wzgl. nadmuchuje 
czysty, przewiany i suchy piasek na świeżą jeszcze warstwę farby. 
Farba olcjna przytrzymuje tyle piasku, że pozostaje nią zupełnie 
pokryta, nadmiar zaś piasku spada na ziemię. 

Przy objektach mniejszych można piasek natrząsać przy po- 
mocy główki rcztryskowej polewaczki ogrodowej jednak przy fa- 
sadach nie można tego sposobu użyć, ponicważ tworzyłyby się ła- 
two plamy. Do tego celu używa się znanych aparatów do rozpylania 
farb, napełniając je piaskiem. 

Zwrócić trzeba jeszcze uwagę na to, że pociągnięcia piaszczone 
są również tam na miejscu, gdzie trzeba zapobiec, aby na danych 
płaszczyznach nie pisano, jak n. p. w publicznych ustępach itd. 

Dr. Rz. 


Panu J. H. w P. Warsztatu bez otrzymania karty przemy- 
słowej otwierać nie radzimy, gdyż narazić to może Pana na kon- 
tlikt z władzami. 

W sprawie przyśpieszenia wydania karty przemysłowej należy 
zwrócić się z ponownem zażaleniem do starostwa powiatowego, 
przedstawiając raz jeszcze stan faktyczny, to znaczy, że Pan czeka 
już zgórą rok na załatwienie podania, gdyż od 5 stycznia 1928 r. 

Najlepiej, jeżeli Pan osobiście przedstawi tę sprawę p. staroście 
powiatowemu w dniu przeznaczonym do osobistych przyjęć. Na- 
leży więc dowiedzieć się w Magistracie miejscowym, w które dni 
przyjmuje p. starosta powiatowy i w tym dniu do niego pojechać. 

Panu J. K. w R. Aktu sprzedaży unicważnić nie można, mimo, 
że u rejenta podano niższą cenę kupna. Można jedynie zaskarżyć 
kupującego w wypadku, o ile nie dopełnił on warunków kupna, 
to znaczy, o ile w terminie nic wypłacił pieniędzy względnie, jeżeli 
nie wypełnił przyjętych na siebie zobowiązań. Kara za podanic 
niższej sumy transakcji wynosi 100-krotng wysokość opłaty stem- 
plowej od różnicy oplaconcj a faktycznej. 

Jeżeli w akcie niema wzmianki o inwentarzu ruchomym, to 
należy on do Pana. ` 
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Panu Sta. Woj. w De. — Wobec tcgo, ze starostwo powiatowe 
nie przystapilo do zakazania wykonywania rzemiosla przcz o:oby 
nie posiadające karty rzemieślniczej, należy zwrócić się do Urzędu 
Wojewódzkiego (Wydział Przemysłowy) z prosba o interwencję, 
powołując się, że dotychczasowe podania do starostwa powiato- 
wcgo skutku nie odniosły. 

Panu L. Pa. w In. 一 Odnosne podłogi były z pewnością same 
w sobie świcże, względnie mokre, a może pod podłogą jest wilgoć, 
inaczej powinny były wyschnąć bo sposób wykonania był dobry. 
Nicwyschniecie, o ile drzewo było rzeczywiście suche i wilgoci pod 
spodem niema, pochodzić może tylko przez użycie lichego poko- 
stu. Gruntować zresztą nie zaleca się zupełnie czystym pokostem 
lecz z dodatkiem terpentyny, pokost jednak musi być nic sfuszc- 
rowany. Radykalna poprawa możliwą jest w tym wypadku jedynic 
przcz zługowanie całych podłóg do czystego drzewa i ponowne 
malowanie w sposób następujący: Po stwierdzeniu, że drzewo jest 
suche i wilgoci nie ma 1) pogruntować pokostem rozrzedzonym do 
"la, terpentyną z dodatkiem nieco farby, 2) pomalować farba zmic- 
szaną z '/ “, t/a pokostu i !/4 terpentyny, 3) polakicrować 


la ..Jeguritu", 
lakierem podłogowym ,Jega* lub „Nobiles“. 

Panu St. Bry. w Ob. 一 Wla$ciciel domu jest w swojcm 
prawie. 

Jedyna rada, to wynaleźć innego lokatora na miejsce 
WPauai uzyskać zgodę na to wlaściciela: domu. lub tež zna- 
lezé sublokatora, na co jednak znowu jest potrzebna zgoda 
wlaściciela domu, o ile WPan nie zastrzegł sobie w kontrakcie. 
że ma prawo przyjmowaniu sublokatorów. 

Panu L. Rych. w Cie. — Przeciwko nadmiernemu wy- 
miarowi podatku obrotowego należy wnieść w przepisanym 
terminie odwołanie. W odwołaniu. należy powolać się na 


audi sudes 


Spólka AKON w linn 


Rok załozenia 1861 Rok załozenia 1861 


MAPA Pa ERA ot. Rynek 1314 


| ODDZIALY : | 
Kalisz, 


Katowice, 
Łódź, 
Rybnik, 
Torun, 
Berlin, 
Bytom 
Zalatwia wszelkie interesy bankierskie, 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe, na 
korzystnych warunkach, oprocentowując 


je według umowy. 
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w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 


o Pożyczk. Kasie Rzemieślniczej U U 


dowód z prowadzonych ksiąg względnie zapisek, a to o- 
pierając się na orzeczeniu Najwyższego Trybunalu Admini- 
stracyjncgo z dnia 23 października 1925 r. L. Rej. 542/25, 
że nawet dowody tego rodzaju, jak kajety, raporty i inne 
zapiski, choćby nie posiadały mocy dowodowej ksiąg handlo- 
wych, muszą być badane, albowiem z ustawy nie wynika, 
by tego rodzaju zapiskom odmawiać wogóle znaczeniu środka 
dowodowego i, by ona uprawniala władze wymiarowe do zu- 
pełnego ich pomijania, jeżeli płatnik nieobowiązany do ۰ 
żenia zeznania, na poparcie zarzutów odwołania ofiarowal 
z nich dowód. 

W sprawie zaprowadzenia maszyn w  przedsjebiorstwio; 
to iw kategorji VIII zatrudniając, włącznie z właścicielem, 
do 4 robotników, można mieć silniki mechaniczne. 

Panu Wł. N. w S. Obalenie kontraktu dzierżawnego jest bar- 
dzo trudne, choć w zasadzie możliwe. Sam kontrakt spisany jest 
niéformalnie, ale to znaczenia zasadniczego niema. Właścicielka 
musiałaby udowodnić w sądzie, że ponownie obejmie gospodarstwo. 

O ileby Pan mógł udowodnić przez świadków, że właścicielka 
pragnie wziąć innego dzierżawcę lub lokatora, to w takim wypad- 
ku sąd nic uzna kontraktu za rozwiązany. 


W każdym razie może Pan nie opuszczać mieszkania tak dłu- 
go, póki sprawa nie zostanie przeprowadzona w sądzie, który je- 
dynie miarodajnym jest do rozstrzygnięcia sporu. 


Gdyby Izba Rzemieślnicza odmówiła dopuszczenia Pana do 


| tego egzaminu, wtedy nie pozostanie nic innego, jak tylko postarać 


się o pracę u jakiegoś egzaminowanego majstra i dokończyć tam 
naukę. W takim wypadku Izba Rzemieślnicza skróci zapewne 
Panu czas nauki. 


T———À p 
DO P. P. ۸ 


1. Najwyższy czas odnowić przedpłatę 

na następny kwartał. 
W plaćcie niezwłocznie abonament 
kwartalny 4,50 zł w Urzędzie Pocz- 
towym zapomocą dołączonego blan- 
kietu przekazów. P. K.O. nr. 201195 
a unikniecie niepotrzebnych kosztów 
zaliczki. 

3. Uregulujcie natychmiast zaległości za 
ubiegły kwartal. 

4. Dla uniknięcie pomylek zaznaczajcie 
na odwrotnej stronie przekazu, na co 
pieniądze są przeznaczone. 

5. Piszcie wyraźnie i podawajcie dokla- 
dne adresy. 


Administracja 
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Podatki i opłaty 


Usunięcie samowolnych wymiarów przez władze skarbowe. 

Najważniejszą zmianą, jaką wprowadza okólnik, jest oparcie 
szacunku podatku na dokładnych informacjach w taki sposób, aby 
podatnik miał zawsze możność obrony. 

Nie trzeba podkreślać, jak wielkie znaczenie posiada ów okól- 
nik, zwłaszcza w tej dziedzinie, gdzie zbytnia gorliwość urzędników 
skarbowych wyrządzała nawet krzywdy. 

W tych dniach podpisał Minister Skarbu doniosły okólnik w 
sprawie wymiaru podatku obrotowego za rok 1928. Okólnik ten 
daje władzom skarbowym cały szereg wskazówek w sprawie spo- 
sobu wymiaru wspomnianego podatku. 


Czy rzemieślnik płaci ۶ ۰ 

Według załącznika do artykułu 23 ustawy o podatku prze- 
mysłowym Cz. II rozdział XIX wolno nabywcom świadectwa prze- 
mysłowego kategorji VIII zatrudniać tak przy fabrykacji ręcznej 
jak i przy stosowaniu silników mechanicznych do 4 pracowników, 
licząc w tem właściciela przedsiębiorstwa bez względu na to, czy 
jest ono prowadzone sposobem ręcznym, czy przy stosowaniu sil- 
ników mechanicznych. | 

Przedsiębiorstwa, zatrudniające (wraz z właścicielem): 

a) przy fabrykacji ręcznej do 9 pracowników, 

b) przy stosowaniu silników mechanicznych do 7 pracowni- 

ków mają nabyć świadectwo kategorji VII. 

Przedsiębiorstwa, zatrudniające (wraz z właścicielem): 

a) przy fabrykacji ręcznej do so pracowników, 

b) przy stosowaniu silników mechanicznych do 10 pracowni- 

ków, mają nabyć świadectwo przemysłowe kategorji VI. 

Przedsiębiorstwa, zatrudniające (wraz z właścicielem): 

a) przy fabrykacji ręcznej do $0 pracowników, 

b) przy stosowaniu silników mechanicznych do 25 pracow- 

ników mają nabyć świadectwo przemysłowe kategorji V. 

Przedsiębiorstwa, zatrudniające (wraz z właścicielem): 

a) przy fabrykacji ręcznej do roo pracowników, 

b) przy stosowaniu silników mechanicznych do roo pracow- 

ników, mają nabyć świadectwo przemysłowe kategorji IV. 

Wszyscy, którzy pracują przy pomocy najmniej I pomocnika, 
mają oprócz wykupna świadectwa przemysłowego opłacać również 
podatek obrotowy. 

Wolnymi od podatku obrotowego jak i od wykupna świa- 
dectwa przemysłowego są tylko ci rzemieślnicy, którzy pracują 
sami bez jakiejkolwiek pomocy, bez względu na to, czy przedsię- 
biorstwo prowadzone jest sposobem ręcznym, czy też fabrycznym 
tj. przy pomocy silników. 

Za rzemiosło, wykonywane sposobem fabrycznym, uważają 
władze skarbowe te rzemiosła, które są prowadzone przy pomocy 
silników mechanicznych, chociażby tym silnikiem była nawet ma- 
szyna do szycia. 


Podatki płatne w III. kwartale. 

W bieżącym kwartale, t j. w miesiącu lipcu, sierpniu i wrze- 
$niu, przystąpią władze skarbowe do poboru i egzekucji zarówno 
bieżących jak i zaległych podatków, a w szczególności: 

1) kwartalnych zaliczek na podatck przemysłowy od obrotu 
za 1 1 II kw. 1929, w ten sposób, że zaliczka za I kwartał ma być 
uiszczona do 15 lipca, zas za II kwartał do 15 sierpnia r. b., przy- 
czem się zauważa, że do terminów tych jako odroczonych niema 
zastosowania ulgowy 14-dniowy termin; 

2) różnicy między kwotą wymierzoncgo podatku od obrotu 
za rok 1928, a ustawowcmi zaliczkami na ten rok zapłaconemi; 
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3) połowy państw. podatku dochodowego od wykazancgo 
w zcznaniu dochodu na rok 1929 wzgl. wymierzonego za poprze- 
dni rok podatkowy (art. 87 ustawy od pod. doch.); 

4) miesięcznych zaliczek na podatek od obrotu; 

$) podatku dochodowego wedle II. działu oraz zaległych rar 
podatku majątkowego; 

6) )wszystkich na przypisie będących zaległości podatkowych 
oraz takich rozłożonych na raty wzgl. odroczonych. przy których 
płatnicy terminów ulg nie otrzymali; 

7) władze samorządowe przeprowadzą egzekucję za zaległy po- 
datek od nieruchomości i lokali. 

Podając powyższe do wiadomości, wzywają Izby Skarbowe 
płatników, ażeby dla oszczędzenia sobie przykrości i kosztów cgzc- 
kucyjnych wyżej wymienione należytości bezzwłocznie w kasach 
skarbowych uiscili, przyczem zwracają uwagę, že prosby o ulgi po- 
datkowe będą uwzględnione tylko w bardzo wyjątkowych wy- 
padkach. 


Ograniczenie egzekucji podatku obrotowego. 


Poniżej podajemy treść okólnika Ministerstwa Skarbu w tej 
sprawie: 

„W związku z okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 27. IV. 
1929 r. w sprawie rozłożenia na raty różnicy między kwotą wy- 
mierzonego podatku obrotowego za rok 1928 a ustawowemi za- 
liczkami przypisanemi na tenże rok i odroczenia terminów płat- 
ności zaliczek na podatek przemysłowy od obrotu za Í. i II. 
kwartał 1929 r., a ponadto biorąc pod uwagę konieczność szyb- 
kiego sprostowania wysokości tychże zaliczek w tych wszystkich 
wypadkach, w których dokonany wymiar podatku obrotowego za 
rok 1928 najprawdopodobniej ulegnie w postępowaniu odwoła- 
wczem zmniejszeniu Ministerstwo Skarbu zarządza: 

Naczelnicy Urzędów Skarbowych przeprowadzą bądź osobiście, 
bądź przy współudziale członków komisji szacunkowych wzglę- 
dnie „rzeczoznawców, zaproszonych według uznania naczelników 
urzędu skarbowego przedwstępne zbadanie odwołań do wymiaru 
podatku obrotowego za rok 1928 i w zależności od wyników tego 
badania ograniczą narazie egzekucję podatku do kwət przypada- 
jących od obrotów prowizorycznie przy badaniu odwołań ustalo- 
nych. W związku z tem naczelnicy również odpowiednio ograni- 
czą wysokość zaliczek kwartalnych na rok 1929. 

W razie pcwolania do współudziału rzeczoznawców należy ich 
powoływać przedewszystkiem z grona osób wskazanych przcz Izby 
Handlowo-Przemysłowe, Izby Rzemieślnicze, wzgl. przez zawodo- 
we organizacje gospodarcze“. 


Nadesłane 


(Za dział ten redakcja nie bierze odpowiedzialności.) 


Najstarsza na Wschodzie fabryka lakierów ED. PFAN- 
NENSCHMIDT SP. AKC. GDAŃSK, założona w roku 1861, 
rozpoczęła ostatnio produkcję lakierów celulozowych, zapo- 
nów 1 politury do spryskiwania. 

W związku z tem uzyskała licencję najpoważniejszcj fa- 
bryki celulozy „Perluco“, założonej przed 40 laty w Berlinie 
przez fabrykę chemiczną Dr. J. Perl i Spółka. Fabryka la- 
kierów Ed. Pfannenschmidt znacznie powiększyła urządzenia 
fabryczne i nadal wytwarza wszechświatowej sławy lakiery 
bursztynowe, emaljowe, powozowe i farby rdzochronne. 


Warunki, cennik ogłoszeń i przedpłaty 


Ogłoszenia 1/1 1/2 1/4 1/8 1/6 l3 strony 
Za tekstem 4". ^er ZA 125 .一 70.— 40.— 02 A SAA A en zl 
IH str. okładki. : , ` ۲ à : A A 165. — 90.— 50, — Os E E " 
II i IV str. okładki . : : è 480.— 100. — 60.— 30.— 一 一 " 


Opisowe i w wydaniach specjalnych 50 gr. za jednełamowy wiersz milim. Zagraniczne 100% drożej, 
Drobne za słowo 10 groszy, napisowe (tłuste) 25 groszy; 5 liczb lub znak oferty oraz głoski a, i, o, u, w, z oblicza się 


za jedno słowo. 


Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów. 
Przy ogłoszeniach miarodajne są ceny, obowiązujące w dniu ich umieszczenia. 


W razie skargi sądowej, nadzoru lub konkursu 


upadają przyznane rabaty — Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest Poznań. 


Przedpłata kwartalna z dodatkiem dla młodzieży „Barwa i Rysunek" wynosi włącznie kosztów posyłki zł 4.50 
„Barwa i Rysunek' osobno (tylko dla abonentów Gazety Malarskiej) kwartalnie zł 1.— 


Dodatek 
Cena pojedyńczego egz. 2.— zł 
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warsztat — 


S prze daj esz urzadzenie — 


przedsiebiorstwo — 


Kupujesz " - 


maszyny i narzedzia — 


pomocników — 


Szukasz "X 


ofert przetargowych — 


Chcesz c WRZE r 


zmiany pracy — 


© drobne ogłoszenie przedewszystkiem do 
a J Twego organu fachowego, rozchodza- 


cego sie po calej Polsce i zagranica. 


WOODY OBRONNY OWN 


że odniesie pożądany skutek, bo Twoje 


Z O b a C Z y S 7 ogloszenie dotrze do miarodajnych kot, 


wobec czego 


Nie kilku groszy wydanych na ten cel 


Napisowe slowo (tluste) 25 groszy, kazde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno 
5 = słowo. i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo. 
p O Z, a u] e S Z Znak oferty (na przyklad == fr 5346 ,) 1 słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 
słów. Większe ogłoszenia wśród drobnych 
50 groszy za milimetr 


7 V S k a S Z w Twoim osobistym interesie! poprzesz Twój 


organ fachowy, bo 
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© 
| | S] ce ofert odebranych wynagrodza Ci sowicie 
y a drobny wydatek. 


Podług powyższych cen prosimy uprzejmie, równocześnie z nadesłaniem ogłoszenia, prze- 
kazać odpowiednią kwotę za pomocą czeku Pocztowej Kasy Oszczędności do 


„Gazety Malarskiej“ — Biuro ogłoszeń „PAR“ Poznań, na konto nr. 201195 


由 
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Dlaczego tyko J E G OU RIT 2 


Skargi i kłopoty w kołach malarskich na lepiące się podłogi dotychezas nie ustały pomimo największej 
staranności w przygotowaniu spodu i używaniu najlepszych krajowych jak i zagranicznych lakierów podłogowych 
Kłopoty malarzy, są także kłopoty każdej nowocześnie kierowanej fabryki lakierów, gdyż powodzenie tak 
malarza jak i fabryki lakierów zależne jest zawsze i jedynie od dobrego wyrobu. 
Postawiliśmy sobie już od lat kilku jako pierwszy obowiazek, powyższy preblem gruntownie zbadać i roz- 
wiązać. Dwaletnie praktyczne doświadczenia w kołach malarskich z naszym,Jeguritem“ dały nam olbrzymi suk- 
ces na tem polu i możemy dzisiaj polecić z całem zaufaniem szerszemu ogółowi zapoznanie się z tym wyrobem, 
Dlatego w każdym wypadku 
używania pokostu lnianego, mianowicie chcąc osięgnąć bezwzględnie nielepiący się spód. dalej szybkoschnącą 
i przytem elastyczną błonę, przy wszelkich pracach wykwintnych. wogóle tam, gdzie wszelkie inne sposoby zawiodły 
należy używać tylko 


JEGURIT 


JEGURIT jest wyrobem przejrzystym, bez osadu, gotowym do użytku w konsystencji i kolerze równa się po- 
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1. ugier wolny od 
2. Jegurit 


glinki . 
3. pokost lniany TAW 


i bez JEGURITU wprost obyé sie nie moga. 
o znakomitej jego jakosci 


kewać w warsztacie oryginalnej bańki 


AA سس‎ 


Telefon nr 18 i 202. 


ami ni kolekcja artystycznych szablonów 


bogatych, modnych, bezkonkurencyjnych deseni i wzorów. 


„Premier K. Richter Fabryka Szabionów 


621 Praga 一 Michle 131 
Kolekcję wzorów dostarczam za nadeslaniem zl. 65.— 


Pierwsza Wielkopolska Fabryka HEI 
wł. Fr. Schmidt, Poznań, Kraszewskiego 4 
poleca po cenie przystępnej 604 


klej malarski i galarete woskowo - 38 


dwójnie gotowanemu pokostowi holenderskiemu 

JEGURIT schnie 6 一 8 godz. na twardo, jak szkło, zatrzymując jednak swą elastyczność. 
włoki na JEGURICIE schną twardo i l$niacym połyskiem. 

JEGURIT miesza się z pokostem lnianym w každej ilości i zmienia lepiaca błonę pokostu na twardą powierzchnię. 

JEGURIT miesza się z wszelkiemi farbami bez gęszczenia, schnie jednakowoż zależnie od ilości dodania farb, 
matowo powodując przez to dla dalszych powłok jaknajlepszą powierzchnię. 

JEGURIT jest bezwarunkowo odporny na 509/o-owy alkohol, 30?/o-owy gorący lug sody, słabe kwasy i przewyž- 
sza daleko pokost, który stale wchłania wilgoć. 

JEGURIT nie kruszy się zupełnie i pozostaje zawsze wysoko elastyczny i błyszczący. 

JEGURIT używa się jak pokost nierozcieńczony, bez wszelkich dodatków terpentyny lub sykatywy. 

JEGURIT mieszany z farbą daje odpowiednio szybko i twardo schnącą lecz matową powłokę. Przy powtórnem 
pociągnięciu, zależnie od ilości dodanej farby, twardnieje szybko powłoka, zatrzymując pół — połysk 
We wszystkichwypadkach jest JEGURIT z farbą lub bez najlepszym środkiem do gruntowania podłóg 
Do sporządzenia farby dla gruntowania podłóg, okazał się niżej 


4, terpentyna lub rozczyn „Jega' k 
Wszelkie części należy dobrze ze sobą zamieszać. 
Mamy poważną ilość stałych dużych odbiorców, którzy w użyciu tego artykułu widzą uzasadnione korzyści 
Każdy, który używał JEGURIT, chwali nieograniczone możliwości użytku i wyraża się bardzo pochlebnie 


Chcąc więc osiągnąć pierwszorzędne powłoki podłogowe. natenczas nie powinne od dnia dzisiejszego brae 


JEGURITU 
Prosimy żądać w sklepach fachowych ,,JEGURIT'* w opakowaniu oryginalnem, a o ile nie jest do nabycia, wska- 
REES żemy chętnie odnośne adresy. 
Dalszemi informacjami oraz prospektami służymy chętnie na żwczenie. 


„J E GA” 


Górnośląska Fabryka Lakierów i Farb تو"‎ 
Królewska Huta 


Wszelkie dalsze po- 


podany sposób jako specjalnie dobry: 
„ . 600 części 
1-250407 


ent oi ANE TAN ENTE eH 
£u dq "EA s. 127b 
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odpow. 


Telefon nr 18 í 202 


J. Gramiewicz | 


Poznań, ul. 27 Grudnia 15. Tel. 24-20 P.K.O. 205-090 


Specjalność: Sztandary i chorągwie dla 
271 


cechów i związków 


DENDZEE 


jakości pierwszorzędnej z fabryki „Lohne 
w Oldenburgu“ poleca po cenach przystępnych. 


H. W. Hüsmert, Leszno (Wlkp.) 
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E 


Pożyczkowa Kasa Azemiesinicza 


w POZNANIU, ul. Fr. Ratajezaka 26/27 
pod protekt. Fozn. Izby Rzemieslniczej 


przyimuje oszczednosci poczawszy 


od jednego zlotego 


Knasowa Wyrwónma Szastonów Mlaarskich 


BERNARD MENCEL 


Ë Pabjanice, ul. Kościuszki 21 (aom własny) Yo w RZ 
۰ iększe wkłady oszczędnościowe za wy- 
Konto: Bank Ludowy w Pabianicach 421 powiedzepiem dziennem, miesiecznem, 
3 kwartalnem i rocznem, za oprocentowa- 1?! 
E POLECA: niem podług umowy 
: Otwiera rachunki bležace | czekowe 

E SZABLONY malarskie wykonane przez ryso- 

= wników -specjalistów sił krajo- 

3 wych. z 

Ë ظ‎ | idealny Środek 

- SZABLONY malarskie wykonane z najlep- 

z AS Arb ŻA nadajacego sie do patent. Masa Renowa czyści 
tego celu. na sucho kurz i brud z tapet, 
malarskie wykonane na precy- ścian malowanych i obrazów. 

i h h iy nie niszcząc deseni, , oraz 
ADAC O ZYTA cetapg kościel. polichromii. 
elektrycznym. 


Wytwornia Laboratorjum 


„GLORIA” 


wł. Ludwik ۵ 


Poznań, ul. Półwiejska 8 
Telefon 28-89 


LLLLLLLU 


SZABLONY malarskie, których tysiące jest 
w użyciu. 


P.P. Malarze uznali, że szablony moje sa naj- 
tańsze i nie ustępują wyrobom zagranicznym. 


BLU SALA S ri LL LLU LLL ۱ 


E 
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ORYGINALNY 


(e). MEJ ۵۱۱۱۱ 
= „SICHEL“ 


CZĘSTO NAŚLADOWANE — NIGDY NIEDOŚCIGNIONE. 


SKŁADY w POZNANIU, KATOWICACH, ŁODZI WARSZAWIE, 
135 ۶ Aet OU ETE NV. OW NE WILNIE w GBANSKL 


DO NABYCIA w WSZYSTKICH WIEKSZYCH HURTO- 
WNIACH FARB i ARTYKULOW DROGERYJNY CH. 484 


MIEJSCA SPRZEDAŻY WSKAŻĄ 


„WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
PRZETWOROW KARTOFLANYCH Tow. Akc. WRONK! 


Redaktor odpow.: Stanisław Kurpisz, Poznań. — Czcionkami Drukarni Wydawniczej Franciszek Krajna, Poznań, Strzałowa 2 a. 
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